
Wszechmogący da je wam zna ki
Kró lo wo Po ko ju! Do nas wszyst kich,

któ rzy na ca łym świe cie czy ta my Two je orę -
dzia mó wisz: nie je ste ście świa do mi ja kich
łask do świad cza cie w tym cza sie, w któ -
rym Wszech mo gą cy da je wam zna ki, aby -
ście się otwo rzy li i na wró ci li. Mu szę więc
głę bo ko się za sta no wić nad tym, co jest przy -
czy ną, że nie je stem świa do my tych Bo żych
zna ków, bo od ich do strze że nia i od czy ta nia
za le ży czy do świad czę łask, o któ rych Ty Kró -
lo wo Po ko ju mó wisz. Bóg da je zna ki dla
mnie, dla mo jej ro dzi ny, dla na szej oj czy zny
i dla świa ta. Kie dy ostat nio zo ba czy łem Je go
znak? Co to by ło? Czy ten znak od Bo ga mnie
po ru szył? Czy się nim prze ją łem? Czy roz wa -
ża łem to, co zo ba czy łem, usły sza łem, prze ży -
łem? Czy ten znak da ny mi przez Bo ga za padł
głę bo ko w mo ją świa do mość? 

Po co są zna ki? Naj wyż szy da je nam zna -
ki, aby śmy się otwo rzy li i na wró ci li. Otwo -
rzyć, to co za mknię te! Co we mnie za mknię -
te? Za mknię te ser ce! Mo je ser ce mo że być za -
mknię te dla Bo ga i dla lu dzi. Mo gę być za -
mknię ty w so bie, swo ich pla nach, przy zwy -
cza je niach, ru ty nie, znie chę ce niu. Mo gę być
ego istą i ego cen try kiem. Tak że mój umysł
mo że być za mknię ty na Bo że ob ja wie nie,
na Je go praw dę i świa tło, na Je go opatrz ność,
mo gę nie sta wiać so bie waż nych py tań. Mo gę
dać się ma ni pu lo wać me diom, oto cze niu, pa -
nu ją cym opi niom... 

Tak że mo ja wo la mo że być za mknię ta na do -
bre de cy zje, na wy bie ra nie tyl ko do bra, na wy -
si łek ku nie bu... Na to wszyst ko mo że być za -
mknię ta na sza ro dzi na, wspól no ta i oj czy zna. 

Tak że świat da je nam swo je zna ki i za -
chę ca: za nurz się we mnie! Pie niądz wo ła:
chodź za mną! Re kla my ku szą: uwierz mi! Po -
ku sy szep czą: idź za tym co mi łe, lek kie, przy -
jem ne, ła twe, smacz ne! Nie myśl, oglą daj bez -
myśl nie! ATy Mat ko już 33 la ta przy cho dzisz,
aby prze bu dzić, otwo rzyć na sze oczy i uszy.
Tak że ak tu al ne wy da rze nia na świe cie, czę sto
za trwa ża ją ce i uka zu ją ce bez względ ność zła,
mo gą być zna ka mi ostrze że nia przed sza ta nem
i je go ohyd nym ob li czem, jak zwra casz na to
na szą uwa gę w in nych orę dziach.

Wśród wiel kich zna ków do strzeż my też
pięk ne zna ki dnia co dzien ne go: ktoś bli ski był
u spo wie dzi; pięk ne i czy ste oczy dziec ka;
płacz dziec ka utu lo ny mi ło ścią ma my; łka ją ce
ser ce do ro słe go czło wie ka utu lo ne w Bo gu;
kon fe sjo nał – znak Bo że go prze ba cze nia i le -
kar stwa na na sze ra ny; Ho stia Ży wa w mon -
stran cji, wo ła ją ca: do brze, że przy sze dłeś, cze -
ka łem na cie bie. 

Wróć cie do Bo ga i mo dli twy i niech
w wa szych ser cach, ro dzi nach i wspól no -
tach za pa nu je mo dli twa. Po móż nam Mat ko
wra cać do Bo ga i mo dli twy, czu waj nad na mi,
aby śmy co dzien nie ży li w obec no ści Bo żej
i wszyst ko do Nie go od no si li... Niech w na -
szych ser cach za pa nu je mo dli twa! Co to zna -
czy być pod pa no wa niem mo dli twy? To jak
exo dus, jak wyj ście z nie wo li egip skiej do zie -
mi obie ca nej; to wyj ście z nie wo li grze chu,
pust ki, nie po ko ju do wol no ści i ży cia w ła sce.
Być pod pa no wa niem mo dli twy to być zjed -
no czo nym z Bo giem. 

W cza sie mo dli twy opa no wu je nas po kój
ser ca, Bo ża mi łość. Gdy z uf no ścią po dej mu je -
my mo dli twę to Bóg w tym cza sie wyj mu je nas
ze świa ta nie po ko ju, nie bez pie czeństw, ata ków
złe go du cha a przy gar nia do Swe go ser ca. To -
też w tych cza sach kon flik tów, nisz cze nia ro -
dzi ny, dzie ci, mło dzie ży, ata ków na po czę te
ży cie przyj mij my te sło wa na szej Mat ki, aby
wra cać do Bo ga i mo dli twy, ja ko wiel ki skarb,
pro gram na każ dy dzień, ja ko ar kę oca le nia
na szych serc ro dzin i wspól not. Bądź my nie -
ustan ną mo dli twą. Niech mo dli twa bę dzie
na pierw szym miej scu w na szym ży ciu.

Aby Duch Świę ty was pro wa dził i mo ty -
wo wał, aby ście każ de go dnia by li bar dziej
otwar ci na wo lę Bo żą i Je go plan dla każ -
de go z was. Jak waż na jest mo ty wa cja w na -
szym ży ciu. Stu dent chce być le ka rzem, aby
po ma gać cho rym i cier pią cym, in ny zaś dla te -
go, aby do brze za ra biać. Mat ka Naj święt sza,
któ ra w swo ich orę dziach wie le ra zy mó wi

o Du chu Świę tym w na szym ży ciu, dziś pra -
gnie, aby On uka zy wał nam praw dzi wy cel
ży cia i two rzył mo ty wa cję do po szu ki wa nia
wo li Bo żej i pla nu Bo że go dla każ de go z nas.
On nas pro wa dzi i udzie la po trzeb nych da rów
do wy peł nie nia wo li Bo żej i pla nów Bo żych.
W tym nie zwy kłym prze cho dze niu ze świa ta
grze chu, nie wo li, po ni że nia, de gra da cji
i śmier ci do zie mi obie ca nej, do Kró le stwa
Bo że go w Ko ście le Świę tym nie je ste śmy sa -
mi. Je stem z wa mi i ze świę ty mi i anio ła -
mi orę du ję za wa mi. Wie rzy my Ci Mat ko
i do świad cza my praw dzi wo ści Two ich słów. 

Mat ko, dzię ku je my Ci, że bu dzisz nas,
aby śmy od czy ty wa li wszyst kie Bo że zna ki i te
mi łe i te groź ne, bo nie raz i strach mo że nam
po móc, by śmy się opa mię ta li. Módl się za na -
mi grzesz ny mi o ła skę otwar cia i na wró ce nia,
aby śmy się na wró ci li od „nie mam cza su”
do „szu kaj cie wpierw Kró le stwa Bo że go
a wszyst ko in ne bę dzie wam przy da ne”.

Pod pa no wa nie mo dli twy od da je my na sze
ser ca, ro dzi ny i wspól no ty. Du chu Świę ty
otwie raj na sze oczy by wi dzia ły, otwie raj na -
sze uszy by sły sza ły, aby śmy wi dzie li Bo że
zna ki, aby śmy wi dzie li i sły sze li wo lę Bo żą.
Ty sam po pro wadź na sze ser ca, ro dzi ny
i wspól no ty, aby śmy by li pod pa no wa niem
Two jej mo dli twy w nas. Ma ry jo, dzię ku je my
Ci, że je steś z na mi, módl się za na mi wraz ze
świę ty mi i anio ła mi. Po móż nam wy peł nić
Two je orę dzie. Amen.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch. P. 
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„Nie wierzcie, że jestem tym strasznym
starcem, Jestem Wiecznie Młody”.

Orę dzie z 25 lip ca 2014 r.
„Dro gie dzie ci! Nie je ste ście

świa do mi ja kich łask do świad -
cza cie w tym cza sie, w któ rym
Wszech mo gą cy da je wam zna ki,
aby ście się otwo rzy li i na wró ci li.
Wróć cie do Bo ga i mo dli twy
i niech w wa szych ser cach, ro dzi -
nach i wspól no tach za pa nu je mo -
dli twa, aby Duch Świę ty was pro -
wa dził i mo ty wo wał, aby ście każ -
de go dnia by li bar dziej otwar ci
na wo lę Bo żą i Je go plan dla każ -
de go z was. Je stem z wa mi i ze
świę ty mi i anio ła mi orę du ję
za wa mi. Dzię ku ję wam, że od po -
wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.
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Na Ukra inę wy je cha łem w 1991 ro ku.
Dwa la ta by łem w Mań kow cach, w cen -
tral nej Ukra inie, na stęp nie przy je cha łem
do Za po ro ża w 1993 ro ku, gdzie je stem
do dziś. W 2010 ro ku otrzy ma łem no mi -
na cję bi sku pią. By łem wte dy w Me dziu -
gor ju na piel grzym ce. Ty le o mnie.

– Mó wił Ks. Bi skup o tym, że bę dąc
w Me dziu gor ju otrzy mał in for ma cję
o no mi na cji na bi sku pa. Czy to by ła
pierw sza wi zy ta w tym miej scu?

– To nie by ła mo ja pierw sza wi zy ta
w Me dziu gor ju. Do te go mo men tu od wie -
dzi łem to miej sce sie dem ra zy. Wte dy,
w paź dzier ni ku 2010 ro ku, by łem tam z gru -
pą z Ukra iny. By ła to piel grzym ka szcze gól -
na i nie do koń czo na, dla te go że mu sia łem
wró cić wcze śniej do Ki jo wa we zwa ny przez
Nun cja tu rę Apo stol ską. Jak się póź niej oka -
za ło, we zwa nie do ty czy ło no mi na cji na bi -
sku pa po moc ni cze go die ce zji Char kow sko -
-Za po ro skiej. 8 grud nia 2010 ro ku zo sta łem
wy świę co ny na bi sku pa w Char ko wie.

– Co skło ni ło Ks. Bi sku pa, aby tam
po je chać?

– Sły sza łem o tym, że Mat ka Bo ska
ob ja wia się w Me dziu gor ju. Mam ta ką za sa -
dę, że le piej raz zo ba czyć, niż sto ra zy usły -
szeć. Po sta no wi łem na wła sne oczy zo ba -
czyć i po czuć w ser cu, co się dzie je w Me -
dziu gor ju. Dziś mo gę po ra dzić wszyst -
kim, któ rzy ma ją wąt pli wo ści, co do ob -
ja wień, że by tam po je cha li. Bóg przez
przy czy nę Mat ki Bo skiej wszyst ko wy ja śni.
Dla te go też, kie dy nada rzy ła się oka zja,
a by ły to la ta 90, z gru pą Po la ków, po je cha -
łem do Me dziu gor ja. To, co zo ba czy łem
i cze go do świad czy łem by ło nie sa mo wi te
i nie mam wąt pli wo ści, że przez Mat kę
Świę tą Bóg dzia ła tam w szcze gól ny spo sób.

– Czy wi dzi Ks. Bi skup ja kąś za leż -
ność po mię dzy ob ja wie nia mi w Fa ti -
mie, pon ty fi ka tem bł. Ja na Paw ła II
a w wy da rze nia mi w Me dziu gor ju, ja kiś
szcze gól ny plan Bo ży?

– Są dzę, że Me dziu gor je jest kon ty -
nu acją Fa ti my. Pa pież Jan Pa weł II był
bar dzo do brze zo rien to wa ny we wszyst -
kich spra wach, któ re się dzia ły za Je go
pon ty fi ka tu w świe cie. Wie my, że to był
wiel ki mi styk i wiel ki czło wiek, wiel ki pa -
sterz, świę ty i dla te go wie rzył w nad przy -
ro dzo ne dzia ła nie, któ re go je ste śmy świad -
ka mi, a któ re roz po czę te w Fa ti mie przez
na szą Ma mę Nie bie ską, kon ty nu owa ne jest
w Me dziu gor ju. Są dzę, że po wią za nie, za -
leż ność po mię dzy Fa ti mą a Me dziu gor jem
jest tak wiel ka i tak ży wa, że ten duch Fa ti -
my moż na od czuć w Me dziu gor ju. Ma ry ja,
na sza Ma ma, ten plan, któ ry roz po czął się

w 1917 r. kon ty nu uje przy cho dząc z Nie ba
każ de go dnia do Me dziu gor ja, a po tem
do wszyst kich pa ra fii, do wszyst kich
wspól not. Dzie je się tak dzię ki tym, któ rzy
w Me dziu gor ju od czu li wiel ką mi łość ma -
cie rzyń ską, po wró ci li do swo ich wspól not
i tam kon ty nu ują, bę dąc współ pra cow ni ka -
mi Ma ryi, wiel kie spra wy do ty czą ce ży cia
w wie rze, na dziei i mi ło ści.

– Czy zga dza się Ks. Bi skup ze sło -
wa mi śp. o. Sla vko Bar ba ri cia, że Me -
dziu gor je jest dzi siej szą gó rą Ta bor,
na któ rej otrzy mu je my wie le łask, ale
z któ rej mu si my zejść, aby świad czyć.

– O. Sla vko Bar ba rić to wiel ki opatrz -
no ścio wy czło wiek i dla te go je go sło wa są
bar dzo traf ne. On od czu wał obec ność Ma -
ryi bar dzo sil nie i pięk nie po tra fił to wy ra -
zić swo im dzia ła niem i sło wem. Są dzę, że
miał szcze gól ny dar prze ka zy wa nia prze -
sła nia z Nie ba. W 100% zga dzam się z oj -
cem Sla vko we wszyst kim. Rze czy wi ście
Me dziu gor je to jest Gó ra Prze mie nie nia
ludz kich serc. Przy jeż dża ją cy tam lu dzie
za czy na ją się mo dlić, za czy na ją po ścić
i po tem wio zą do swo ich pa ra fii to, co naj -
lep sze. To, co gdzieś zo sta ło za gu bio ne.
To, co kie dyś by ło w na szych pa ra fiach,
a zo sta ło gdzieś za prze pasz czo ne. Ta wiel -
ka od no wa do ko nu je się wła śnie po przez
po trze bę mo dli twy, po trze bę po stu, po -
przez po trze bę mo dli twy na ró żań cu, po -
trze bę re gu lar nej co mie sięcz nej spo wie -
dzi, re gu lar ne go czy ta nia Pi sma Świę te go,
czę ste go przyj mo wa nia Ko mu nii świę tej. 

To wszyst ko jest krę go słu pem na sze go
chrze ści jań stwa. Czło wiek w Me dziu gor ju
od naj du je dro gę do Pa na Bo ga, a po tem
roz wi ja się w wie rze. Oj ciec Sla vko pięk -
nie to wy ra ził i my wszy scy od czu wa my,
że rze czy wi ście tak jest. Pan Bóg ma
szcze gól ny plan w sto sun ku do każ de go
czło wie ka i do ca łe go świa ta. Z uf no ścią
ob ser wu je my roz po czy na ją cy się pon ty fi -
kat pa pie ża Fran cisz ka. Wi dzi my w nim
wiel ki plan Bo ży. Mat ka Bo ska mó wi
w ob ja wie niach, że my wszy scy uczest ni -
czy my przez mo dli twę w tym wiel kim
pla nie. Każ dy ma swo ją cząst kę, je śli swo -
im ser cem włą cza się w te wiel kie dzie ła,
któ rych świad ka mi te raz je ste śmy. (cdn)

Niech świat się do wie, 
że Ja mi łu ję Oj ca!

Czu ję w ser cu tę sk no tę, nie mo gę zna -
leźć so bie miej sca. Obo wiąz ki, któ re mu szę
wy ko nać gna ją mnie przez dzień. Wresz cie
mam czas dla sie bie, ale jesz cze nie mo gę
spo koj nie usiąść, nie mo gę skon cen tro wać
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Bi skup Bo ga Oj ca
Spod płasz cza Mat ki Bo żej Śnież nej

w ra mio na Mi ło sier ne go Oj ca, tak moż na
na zwać „dro gę ka płań ską” ks. bpa Ja na
So bi ło. Mroź ne grud nie ma ją go rą ce da ty
w ży ciu Księ dza Bi sku pa: pierw sza to –
13.12.1986 r. kie dy spra wo wał pry mi cyj -
ną Mszę Świę tą w lu bel skiej ka te drze
i dru ga – 8.12.2010 r., kie dy zo stał kon se -
kro wa ny na bi sku pa po moc ni cze go w ka -
te drze char kow skiej. 

Rów nież w za śnie żo ny gru dnio wy
po ra nek (19.) sta nął przy oł ta rzu pa ra fial -
ne go ko ścio ła, pod ob ra zem Śnież nej Mat -
ki, któ rej mi łość od sło ni ła mu Oj ca Mi ło -
sier ne go. Dla te go nikt się nie py tał, co
ozna cza znaj du ją ca się przy oł ta rzu Iko na
Bo ga Oj ca Mi ło sier ne go i dla cze go bi -
sku pie za wo ła nie brzmi: „Deus Pa ter Mi -
se ri cors”. Ko ściół Bo ga Oj ca Mi ło sier ne -
go w Za po ro żu, na da le kiej Ukra inie, któ -
ry bu do wał z nie wiel ką licz bą wier nych,
a któ ry zo stał kon se kro wa ny w pierw szą
nie dzie lę, 7 sierp nia 2004 r. jest pierw szym
ko ścio łem pod ta kim we zwa niem. „Dzię ki
Nie mu je stem tym, kim je stem, a Pa nu Bo -
gu jak się chce coś ofia ro wać, to naj le piej
sie bie” – od po wia da py ta ny o swo je ży cie
i dzia łal ność na Ukra inie. 

Wy wiad z Ks. Bi sku pem Ja nem So bi -
ło, bpem po moc ni czym die ce zji char kow -
sko -za po ro skiej na Ukra inie, któ ry ma rów -
nież swo je po wią za nia z Me dziu gor jem
prze pro wa dził dla „Ak tu al no ści z Me dziu -
gor je” (http://me dziu gor je.blog spot.com ,
www.me dju gor je -news.pl) Piotr Po wroź nik.

– Niech bę dzie po chwa lo ny Je zus
i Ma ry ja! Dro gi Księ że Bi sku pie, ogrom -
nie się cie szę, że zgo dził się Ks. Bi skup
udzie lić mi wy wia du. Na po cząt ku chciał -
bym po pro sić Księ dza Bi sku pa, aby nam
po wie dział coś o so bie.

– Je stem dzie sią tym dziec kiem w ro -
dzi nie, ostat nim. Sied mio ro nas ży je.
Uro dzi łem się przez ce sar skie cię cie. Stan
mo jej ma my był cięż ki i le ka rze za py ta li,
ko go ma ją ra to wać – ją czy dziec ko. Ma -
ma od po wie dzia ła, że dziec ko... Oko licz -
no ści mo ich uro dzin moż na na zwać da rem
Bo żym i da rem wiel kiej wia ry, i za ufa nia
mo jej ma my. Ukoń czy łem Se mi na rium
Du chow ne w Lu bli nie. Po świę ce niach ka -
płań skich roz po czą łem pra cę dusz pa ster -
ską w Stró ży ko ło Kra śni ka. Na stęp nie słu -
ży łem Pa nu Bo gu i lu dziom w Za mo ściu.

Z ˚ycia KoÊcio∏a
Echo 319
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my śli, zu peł nie jak roz pę dzo na lo ko mo ty -
wa, zmu sza na do po ko ny wa nia ko lej nych
ki lo me trów. Jesz cze dłu ga dro ga przede
mną, że by ad o ro wać Pa na w ser cu, pod -
czas, gdy cia ło w spo ko ju bę dzie pra co wać.
Pra gnę zo stać prze mie nio na!

Ja, dziec ko Bo że, chcę przy tu lić się
do mo je go Oj ca (AB BA)! Bo to w Je go ra -
mio nach znaj dę od wa gę, bo tyl ko Oj ciec
jest w sta nie na peł nić od wa gą dziec ko. Chcę
wsłu chi wać się w od głos Je go bi ją ce go ser -
ca! Mam pra gnie nie, aby mo je ser ce bi ło
w ta kim sa mym ryt mie jak Je go! Cich nę
w swo im wo ła niu. Cze kam... Czu ję jak mo -
je ser ce wy peł nia się od wa gą! Wo łam więc
do mo je go Stwór cy z uf ną od wa gą: Ja się
nie mo dlę Ta to (AB BA OJ CZE), ja Cie bie
wzy wam! Ja wiem, że Ty mnie sły szysz i...
wy słu chu jesz. Ja wiem, że to Ty wzbu dzasz
we mnie ta kie pra gnie nia! Dzię ku ję Ci!

Się gam po Pi smo Świę te, w Nim znaj -
du ją się Sło wa, któ re prze mie nia ją! To Ży -
we Sło wo, to Ży wa Obec ność, trze ba tyl -
ko spo koj nie usiąść i chło nąć w Obec no ści
Du cha Świę te go. Mo dlę się, aby to Sło wo
mnie do tknę ło, aby choć jed no do tar ło
do mnie, do mo je go ser ca, umy słu, do mo -
jej głę bi. Tak, Bo że Trój je dy ny, niech
Two je Sło wo mnie obu dzi! Niech mnie
do tknie tak, abym wresz cie by ła w sta nie
my śleć i pra co wać ina czej. Niech mnie tak
kształ tu je, abym mo gła z cier pli wą od wa -
gą i mi ło sier dziem zno sić wła sne upad ki
i zra nie nie ze stro ny mo ich współ bra ci.
Niech Two je Sło wo, któ re jest Ży cio daj ną
Obec no ścią, do ko na cu du w mo im ser cu!

Czy ta nie z Księ gi pro ro ka Eze chie la:
34,11-16 – Bóg sam bę dzie pa ste rzem
swo ich owiec. Dzię ku ję Ci Oj cze za Twe
Sło wa, za Twą od po wiedź na mo ją tę sk -
no tę. Two je Sło wo na peł nia mnie po czu -
ciem bez pie czeń stwa!

„Jak pa sterz do ko nu je prze glą du
swo jej trzo dy, wte dy gdy znaj dzie się
wśród roz pro szo nych owiec, tak ja do ko -
nam prze glą du mo ich owiec i uwol nię je
ze wszyst kich miejsc, do kąd się roz pro -
szy ły w dni ciem ne i mrocz ne”.

Ty, mój Oj cze za pew niasz mnie, że
Sam bę dziesz mnie szu kał, jak pa sterz,
któ ry znaj du je się wśród Swo ich owiec.
Je steś przy mnie, nie po zwo lisz się za gu -
bić. Ta tu siu, dzię ku ję. Jak to do brze, że
nie po zwo lisz mi za gi nąć w tym cha osie
grzesz ne go świa ta, że Sam bę dziesz się
mną opie ko wał, bę dziesz miał na de mną
pie czę. Dzię ku ję, za Two je sta ra nia. Pod -
bi ja mo je ser ce to Two je sta ra nie, że bym
do brze zro zu mia ła i uświa do mi ła so bie
jak je stem Ci dro ga!!!

w Jed no ści Du cha -Mi ło ści. W tej Rze czy -
wi sto ści Ab ba Oj cze chce nas kar mić
Swo im Sło wem. Tyl ko tam bę dzie Ono
dla nas od żyw cze w in nych wa run kach
jest je dy nie li te ra mi na pi sa ny mi na kart -
kach. Tyl ko w ta kich wa run kach, sta nie -
my się TY MI owca mi, któ re bę dą „le ża ły
na do brym pa stwi sku, na tłu stym pa stwi -
sku paść się bę dą na gó rach izra el skich”.

Ro zu miem Ta tu siu, że dzię ki ofie rze
na sze go Bra ta Je zu sa, sta li śmy się Izra -
elem na zie mi izra el skiej, a więc po win ni -
śmy stać się ty mi, któ rzy wal czą i zwy cię -
ża ją w Bo gu, bo je ste śmy Izra elem: „Od -
tąd nie bę dziesz na zy wał się Ja kub, ale
Izra el, bo wal czy łeś z Bo giem i z ludź mi
i zwy cię ży łeś” (Rdz 32, 29).

„Ja sam bę dę pasł mo je owce i ja sam
bę dę je ukła dał na le go wi sko, mó wi Pan
Bóg. Za gu bio ną od szu kam, za błą ka ną
spro wa dzę z po wro tem, ska le czo ną opa -
trzę, cho rą umoc nię, a tłu stą i moc ną bę dę
ochra niał. Bę dę pasł spra wie dli wie”.

Cu dow na jest dla mnie ta per spek -
ty wa, że mój Bóg bę dzie mnie do glą dał
i opie ko wał się mną, i bę dzie mnie chro -
nił, gdy już uwol ni mnie od nie mo je go
na ro du i nie mo je go kra ju.

Uwiel biam Cię w tym Sło wie, mój Oj -
cze, któ ry wy ma wiasz sło wa: „JA SAM”!
Bądź uwiel bio ny w tej po tę dze! Ko cham
Cię Oj cze! Je stem ta ka szczę śli wa i dum na,
że mam ta kie go Ta tę! Mój Ab ba Oj cze Sam
bę dzie mnie ukła dał, bę dzie mnie pil no wał,
ale nie ogra ni czy mo jej wol no ści. Jak ją źle
wy ko rzy stam opa trzy mnie. Jak bę dę cho ra
z po wo du grze chu ule czy i umoc ni. A jak
bę dę ra do sna i uzdro wio na u Je go stóp, bę -
dzie mnie ochra niał, bym znów nie po błą -
dzi ła!!! TA KIE GO mam Ta tę!

Mój ko cha ny Ta tuś ro bi to dla mnie i dla
nas wszyst kich po to, że by nas uszczę śli wić,
aby śmy czu li się chcia ni, ko cha ni, upra gnie -
ni i wy cze ki wa ni. Aby śmy czu li się bez -
piecz ni w Je go ra mio nach, co kol wiek by się
dzia ło. Wy star czy, że każ dy z nas przy tu li
się do Nie go i wsłu cha w bi cie Je go Świę te -
go, Mi ło sier ne go Ser ca, któ re ko cha.

Tak, do znam wte dy w Nim po ko ju
i od pocz nie nia, bo On bę dzie mnie ochra -
niał i „pasł spra wie dli wie”, a to zna czy, że
Bę dę, bę dzie my wszy scy żyć w bo jaź ni Bo -
żej, po stę po wać zgod nie z wo lą Bo żą,
w pra wo ści ser ca i umy słu! A wte dy: „Nie -
mow lę igrać bę dzie na no rze ko bry, dziec ko
wło ży swą rę kę do kry jów ki żmi ji. Zła czy -
nić nie bę dą ani zgub nie dzia łać po ca łej
świę tej mej Gó rze, bo kraj się na peł ni zna jo -
mo ścią Pa na, na kształt wód, któ re prze peł -
nia ją mo rze” (Iz 11,8-9). Amen. Le ti zia
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Tłu ma czysz mi, na po do bień stwo, że
je steś jak Pa sterz, któ ry do ko nu je prze -
glą du wśród roz pro szo nych owiec. Tłu -
ma czysz mi w ja kim je stem po ło że niu...
je stem sko ło wa na w co dzien nych obo -
wiąz kach, je stem ma ni pu lo wa na i zwo -
dzo na róż ny mi in for ma cja mi. Je steś
przy mnie, gdy upa dam pod cię ża rem nie -
spo dzie wa nej przy kro ści, od te go mo je go
bliź nie go, od te go współ bra ta, któ ry po wi -
nien być mi wspar ciem i mnie ko chać,
a ude rza ra nią cym sło wem! 

Tak, Ty Ta to, wła śnie wte dy do ko nu -
jesz prze glą du swo ich owiec i uwal niasz
je z tych wszyst kich miejsc, w któ rych się
zna la zły „w dni ciem ne i mrocz ne”. Ko -
cham Cię Ta tu siu (Ab ba Oj cze). Niech
świat się do wie ja kie go mam Oj ca!

Mój Oj ciec uczy mnie. Uczy tej wła ści wej
per spek ty wy. Mój Oj ciec ni cze go mi nie za -
bie rze, tyl ko jesz cze uwol ni (!) od wszyst -
kich mo ich mrocz nych miejsc, któ re nie po -
zwa la ją mi bez u stan nie od po czy wać w Je go
Obec no ści. Uwol ni od ciem no ści du cho wej
i za gu bie nia spo wo do wa nych cier pie niem
i zwo dze niem przez złe go!

„Wy pro wa dzę je spo mię dzy na ro dów
i zgro ma dzę je z kra jów, spro wa dzę je
z po wro tem do ich zie mi i paść je bę dę
na gó rach izra el skich, w do li nach i we
wszyst kich za miesz ka łych miej scach kra -
ju. Na do brym pa stwi sku bę dę je pasł,
na wy ży nach Izra ela ma być ich pa stwi sko.
Wte dy bę dą one le ża ły na do brym pa stwi -
sku, na tłu stym pa stwi sku paść się bę dą
na gó rach izra el skich”.

Oj cze, Ty za pra gną łeś ujaw nić Swo -
je mu dziec ku ja kie za mia ry masz w sto -
sun ku do nas! Sie dzę ci cho, przy tu lo na
do Two je go Ser ca, a Ty mi opo wia dasz, jak
wiel kich rze czy za pra gną łeś! Ty wy pro wa -
dzasz nas z zie mi nie wo li. Od dzie lasz
Swój lud nie tyl ko od róż nych na ro dów, ale
na wet od kra jów, po to, by go wresz cie
zgro ma dzić ra zem w Zie mi Obie ca nej.

Na szą zie mią i na szym na ro dem nie
jest ten świat i to czym on ży je. A Ty
za pra gną łeś, Oj cze, za brać Swo je dzie ci
do Przy sta ni, do Do mu, do miej sca, któ re
zo sta ło stwo rzo ne spe cjal nie dla nas, za -
nim jesz cze tchną łeś w nas ży cie. My już
przy na le ży my do te go miej sca! To jest na -
sze miej sce. To są na sze do li ny i gó ry, tam
pra gniesz nas „paść”!

Te do bre pa stwi ska są na wy ży nach
Izra ela. Bo do bre i zdro we pa stwi ska,
ma ją być na wy ży nach, nie w za ciem nio -
nych miej scach. Jest to rze czy wi stość
Kró le stwa Bo że go, któ re go mo że my do -
świad czać zgro ma dze ni we wspól no cie
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do po go dze nia z tra dy cją Na ro du Wy -
bra ne go, z któ rej Ma ry ja wy ro sła i pra -
gnie być jej wier na. 

Bóg swo im Dzie łem Wcie le nia za sko -
czył czło wie ka, szcze gól nie bo go boj ne go
Ży da, któ ry po strze ga Bo ga trans cen dent -
ne go, da le kie go od czło wie ka. Bluź nier -
stwem dla każ de go Ży da by ło by na zy wa -
nie czło wie ka Bo giem. Ja ka mu sia ła być
za tem sil na wia ra Ma ryi i jak na le ża ło by
Ma ry ję ty tu ło wać, sko ro przy ję ła Sło wo,
któ re sta ło się Cia łem?  Jak na le ża ło by się
do Ma ryi zwra cać, sko ro Abra ha ma na -
zwa no oj cem wia ry a cią gle je go ży cie
uka zy wa ło bra ki tej wia ry?

Wia ra Ma ryi oka zu je się też nie po -
rów ny wal nie więk sza od wia ry Apo sto łów,
na któ rych Pan Je zus zbu do wał swój Ko -
ściół. Pi smo Świę te czę sto uka zu je Apo sto -
łów wy ka zu ją cych bra ki wia ry, a nie znaj -
dzie my żad ne go frag men tu Bi blii przed sta -
wia ją ce go Mat kę Bo żą z ta ką ułom no ścią.
Wy star czy przy po mnieć so bie ewan ge -
licz ną sce nę, gdzie Apo sto ło wie prze ży -
wa ją zwąt pie nia w cza sie bu rzy na je zio -
rze (Mt 8,23-27), a Ma ry ję w chwi li od na -
le zie nia Je zu sa w Świą ty ni. To Ma ry ja po -
zo sta ła do koń ca w cza sie mę ki swe go Sy -
na, a Apo sto ło wie (z wy jąt kiem św. Ja na)
zo sta wi li w tym cza sie swo je go Mi strza,
ucie ka jąc spod Krzy ża.

Je że li po rów na my na szą wę drów kę
przez ży cie tu na zie mi, do piel grzy mo wa -
nia czło wie ka głu che go i śle pe go, któ ry ma
nie wiel ki kon takt z re al ną rze czy wi sto ścią
świa ta, to, per ana lo giam, mo że my po wie -
dzieć, że my ma my nie wiel ki, bez po śred ni
kon takt ze świa tem nad przy ro dzo nym,
a dzie je się tak dla te go, że na sze ser ce bar -
dziej zwra ca się ku świa tu niż ku Bo gu.
Sko ro śle py po trze bu je prze wod ni ka
w świe cie, to my po trze bu je my ko goś, kto
nas po pro wa dzi w piel grzym ce ży cia
ziem skie go w dro dze do Kró le stwa Bo że -
go. Naj lep szym prze wod ni kiem bę dzie za -
pew ne Ma ry ja, nie tyl ko, że Jej wia ra w ży -
ciu ziem skim by ła do sko na ła i wzor co wa,
ale tak że dla te go, że Mat ka Bo ża nas ko -
cha, a mi łu jąc ko goś moż na sku tecz niej
do pro wa dzić go do ce lu, niż w obo jęt no ści.
Po dru gie Ma ry ja jest na szą Mat ką z wo li
sa me go Bo ga, a je dy nie Mat ka mo że mieć
naj więk szy wpływ na wy cho wa nie czy li
pro wa dze nie dziec ka. 

Na le ży zwró cić też uwa gę, że Ma ry ja
chce nie tyl ko „obu dzić” nas „uśpio nych”
w wie rze, let nich i tych, któ rych ser ca są
zim ne, a więc i wia ra jest le d wie tlą ca się,
ale Mat ka Bo ża chce na szej wie rze nadać
wła ści wy kie ru nek, bo wiem bar dzo istot ne

przyj mo wać in nych sa kra men tów świę -
tych, a na sze zba wie nie bez wia ry stoi
pod zna kiem za py ta nia. Wia ra jest pod -
sta wą wszel kich dzia łań du cho wych
chrze ści ja ni na. Z ta ką więc tro ską Ma ry -
ja w Me dziu gor ju wzy wa do oży wie nia
na szej wia ry i pod ję cia kro ków, któ re by
po wstrzy ma ły pro ces la icy za cji chrze ści -
jan. Za wie rze nie się Naj święt szej Ma ryi
Pan nie jest naj lep szą dro gą do od ro dze nia
lub oży wie nia w nas wia ry, dzię ki na śla -
do wa niu Ma ryi i wzra sta niu w Ma ryj nej
Szko le Wia ry.

Sko ro za wie rze nie się Naj święt szej
Ma ryi Pan nie jest bar dzo głę bo kim pro -
ce sem łą cze nia serc i to w prze strze ni
Bo żej Mi ło ści – któ rej to Bóg hoj nie
udzie la du szom czy stym i łak ną cym Bo -
ga oraz jed no ści (ko mu nii) z na szą świę -
tą Mat ką – to ko mu nia Nie po ka la ne go
Ser ca Mat ki, z ser cem dziec ka jest dla
dziec ka szan są uzdro wie nia je go ser ca
z cho ro by nie wia ry. Wo ła nie Ma ryi
o wia rę nie jest mo wą teo re ty ka, któ ry
po da je je dy nie ko muś wska za nia. Bła ga -
nie Ma ryi o wia rę nie jest też na śla do wa -
niem tych, któ rzy swo je za le ce nia kie ru -
ją do in nych, a sa mi ich nie re ali zu ją
i w ten spo sób sta ją się ob łud ni. 

Ma ry ja ape lu je o wia rę, bo sa ma piel -
grzy mu jąc na zie mi, mia ła sil ną wia rę i wie
ja kie ona ma zna cze nie w ży ciu chrze ści -
jań skim. Je śli spoj rzy my na oj ca na szej
wia ry Abra ha ma i po rów na my je go wia rę
z wia rą Ma ryi to od kry je my, że praw dzi -
wym wzo rem czło wie ka wie rzą ce go i god -
nym na śla do wa nia jest przede wszyst kim
Ma ry ja. Abra ham, choć za pew nio ny przez
Bo ga, że bę dzie oj cem mnó stwa na ro dów
cią gle jak by po wąt pie wa w Bo żą obiet ni cę
i Bóg mu si po now nie kie ro wać do nie go
swo je Sło wo, na no wo uka zu jąc mu swój
zbaw czy plan. Abra ham de cy du je się na -
wet na nie roz waż ny krok współ ży cia z nie -
wol ni cą Ha gar, aby urze czy wist nić pra -
gnie nie po sia da nia po tom stwa.

Ma ry ja na to miast – bez wąt pie nia
– w jed nym krót kim spo tka niu przyj mu -
je do wia do mo ści i ak cep tu je pro po zy -
cję Bo ga: by cia świę tą Bo żą Ro dzi ciel -
ką, co uka zu je Jej nie zwy kłą i głę bo ką
wia rę. Pro po zy cja Bo ga wy da je się nie -
moż li wa do re ali za cji z punk tu wi dze nia
my śle nia czy sto ludz kie go, nad to nie jest

Mat ka Bo ża nie omal od po cząt ku
ob ja wień w Me dziu gor ju, zwra ca ła
uwa gę na po trze bę oży wie nia wia ry
chrze ści jan oraz wska zy wa ła na jej za nik
w świe cie. Po ka zy wa ła skut ki bra ku wia -
ry, mo gą ce do pro wa dzić lu dzi nie tyl ko
do róż nych nie szczęść, ale do znisz cze nia
ży cia na ca łej pla ne cie.

27.06.1981 ro ku Ja kov za py tał Naj -
święt szą Ma ry ję Pan nę: Cze go ocze ku -
jesz od na szych fran cisz ka nów? Ma ry ja
od po wie dzia ła: „By by li wy trwa li w wie -
rze i by strze gli wia ry in nych”. Wi dzą cy
pro si li rów nież: „Zo staw nam znak, bo lu -
dzie uwa ża ją nas za kłam ców”. W nie -
dzie lę, 28.06.1981, pią te go dnia ob ja wień
Wi dzą cy py ta li: „Cze go pra gniesz?”. Go -
spa od po wia da ła: „By lud wie rzył i wy -
trwał w wie rze”. Vic ka za py ta ła: „Cze go
ocze ku jesz od księ ży?”. „By by li moc ni
w wie rze i by wam po ma ga li”. Wi dzą cy
py ta li da lej: „Dla cze go nie ob ja wiasz się
wszyst kim w ko ście le?”. „Bło go sła wie ni,
któ rzy wie rzą, a nie wi dzie li”.

Wie my, tak że że Mat ka Bo ża wy -
bra ła jed ną z Wi dzą cych: Mir ja nę – tą,
któ ra bę dzie ogła sza ła świa tu ta jem ni ce
– aby szcze gól nie mo dli ła się za nie wie -
rzą cych czy li tych, któ rzy nie po zna li Bo -
żej Mi ło ści. Wie lo krot nie w swo ich orę -
dziach Ma ry ja, bę dzie po wra ca ła do pro -
ble mu wia ry i nie wia ry w świe cie
i tak Go spa po wie dzia ła: „Świa tu po trzeb -
ne jest uzdro wie nie wia ry w Bo ga”
(25.03.1997), „prze budź cie się ze snu nie -
wia ry” (25.02.2000), „naj waż niej sze jest
wie rzyć” (1983), „wia ra jest pod sta wą,
z któ rej wszyst ko wy ni ka” (31.12.1981).
„Trze ba roz bu dzić wia rę. Wia ra jest da -
rem od Bo ga” (la to 1982). „Za chę cam
was, by ście bar dziej ży li ży ciem wia ry,
gdyż je ste ście jesz cze sła bi i nie je ste ście
po kor ni” (25.09.2010), „dzie ci, wa sza
wia ra jest ma ła i na wet nie je ste ście świa -
do mi jak bar dzo, wsku tek cze go nie je ste -
ście go to wi, aby pro sić Bo ga o dar wia ry”
(25.08.2002). „Nie ustę puj cie. Strzeż cie
wa szej wia ry” (10.10.1981). „Za cho wuj -
cie moc ną wia rę” (23.11.1983).

Wia ra jest „po rę ką dóbr, któ rych się
spo dzie wa my, do wo dem tych rze czy wi -
sto ści, któ rych nie wi dzi my” (Hbr 11, 1).

Bez wia ry nie mo że my mo dlić się,
uczest ni czyć owoc nie we Mszy Świę tej,
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Zawierzenie NMP a objawienia Maryjne

Oży wie nie wia ry
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Po ko ra chrze ści jań ska
Pierw sze zda nie orę dzia dla Mir ja ny

z 2 lip ca 2014 r. brzmi dla mnie bar dzo
uro czy ście. Za każ dym ra zem, gdy Ma ry -
ja przed sta wia Sie bie ja ko: „JA Mat ka”,
bu dzi się we mnie ser decz na du ma, bo
Kró lo wa Nie ba i Zie mi, Po tęż na Nie wia -
sta bę dzie prze ma wiać do Swo ich dzie ci.
Jej bło go sła wień stwo, ma uzdol nić nas
do przy ję cia praw dy, że dro ga po ko ry jest
pod sta wą ży cia chrze ści jań skie go. Cho -
dzi o spo sób my śle nia czło wie ka, pa trze -
nie na in nych, oce nę wła sne go po stę po wa -
nia i spo sób wi dze nia po stę po wa nia na -
szych bliź nich. Gdy by śmy tak ze chcie li,
ca łym ser cem zgłę bić ta jem ni cę na szej
chrze ści jań skiej po ko ry, gdy by nie wy star -
cza ło nam przyj mo wać jej tyl ko na po zio -
mie umy słu, gdy by nie wy star cza ło nam
je dy nie wie dzieć, czym ona się ob ja wia...

Ta wie dza to już bar dzo du żo, bo
z do świad cze nia wie my, że nie każ dy czło -
wiek wła ści wie in ter pre tu je, co to zna czy
być po kor nym, jed nak nie po win ni śmy za -
trzy mać się na tym eta pie, tyl ko wcho dzić,
z Ma ry ją za rę kę, w prze mie nia ją ce do -
świad cze nie po ko ry. Cho dzi więc o głę bo -
kie jej od czu cie, na wszyst kich po zio mach
na sze go by tu. Do pó ki każ da ko mór ka mo -
je go cia ła, do pó ki mo ja du sza, a więc emo -
cje, ob ra zy, sko ja rze nia, nie wej dą w prze -
mie nia ją ce mnie do świad cze nie po ko ry,
nie bę dę w sta nie żyć w sta nie wol no ści!
Cho dzi o wol ność od te go wszyst kie go, co
nie po zwa la mi żyć w bo jaź ni Bo żej, co
nie po zwa la współ brz mieć mo jej wo li
z wo lą Bo ga. Abez te go nie ma po słu szeń -
stwa, nie ma ła ski. Nie ma spo tka nia z rze -
czy wi stym, ży wym Bo giem, któ ry jest
Wszech moc ną, Uzdra wia ją cą Mi ło ścią.
Po kor ne dziec ko Bo że, znaj du je sens ży -
cia w cał ko wi tej za leż no ści od Bo ga, tak
jak Na sza Świę ta Mat ka.

Ma ry jo, Mat ko na sza, wpro wadź nas
w wiel ką ta jem ni cę wol no ści ja ką da je
po ko ra. Wol no ści, któ ra da je nam moc
uni ka nia po chwał ludz kich i szu ka nia ak -
cep ta cji u bliź nich, a uzna nia swo jej nie -
wy star czal no ści i po trze by by cia za leż -
nym we wszyst kim od na sze go Stwór cy
i Pa na. Cho dzi o świa do me i do bro wol ne
wy rze cze nie się sa mych sie bie.

Ma ry jo, Mat ko na sza wpro wadź nas
na dro gę au ten tycz nej po ko ry, aby śmy
w wol no ści, by li w sta nie nie prze szka dzać

Je zu so wi w uwal nia niu nas od nas sa mych,
że by śmy by li zdol ni żyć w Praw dzie. Pra -
gnie my Ma ry jo, z To bą za rę kę, dą żyć dro -
gą po ko ry do przej rzy sto ści i uczci wo ści
wo bec Bo ga i sa me go sie bie.

Oby śmy ni gdy nie za po mi na li, że Twój
Syn, Ma ry jo, dzię ki nie wy obra żal nej po -
ko rze uni żył sa me go sie bie, aż do po zio -
mu py chy grzesz ne go, ogra ni czo ne go
czło wie ka.

Tak, po ko ra uzdal nia nas do wej ścia
na po ziom ta kiej wol no ści, że cier pie nia
i po ni że nia nie mą cą Po ko ju na sze go ser ca,
a cel na szej ziem skiej wę drów ki, nie umy -
ka nam z oczu. Co kol wiek by się dzia ło,
dzię ki po ko rze, bez zbyt nie go zwle ka nia,
je ste śmy zdol ni pod dać się Bo gu. I wca le
nie cho dzi o to, że się nie bo imy, nie pła -
cze my, czy nie ma my trud no ści z re zy gna -
cją z cze goś, co jest nam po ludz ku dro gie.
Je że li po zwo li my prze nik nąć się po ko rą
na sze go Pa na, któ re go przyj mu je my na wet
fi zycz nie w cza sie każ dej Mszy Świę tej,
bę dzie my wte dy rze czy wi ście prze nik nię ci
Je go Du chem!

Dla mnie po ko ra na sze go Je zu sa jest
prze ja wem Je go nie skoń czo nej po tę gi, bo
bę dąc Wszyst kim, do bro wol nie stał się ni -
czym z mi ło ści. Bę dąc ma leń kim, bez rad -
nym nie mow lę ciem już był nie skoń czo ną
Świa do mo ścią! Tak, po ko ra to wol ność
peł na mo cy do bro wol nej, szla chet nej, peł -
nej mi ło ści re zy gna cji z cze goś, cze go
mo gli by śmy do ko nać lub mieć bez pro -
ble mu. Tyl ko w ta kim uspo so bie niu, bę -
dzie my w sta nie zno sić w spo ko ju ser ca,
nie spra wie dli wość, oszczer stwa i po -
twa rze, brak wdzięcz no ści i ludz ką
głu po tę, wszę dzie tam, gdzie my apo sto -
ło wie Ma ryi, bę dzie my nieść Mi łość Je -
zu sa. Rów nież wśród na szych bli skich
i w na szych wspól no tach...

Na sze mu Je zu so wi ta kie wła śnie do -
świad cze nie to wa rzy szy ło przez ca łe
ziem skie ży cie:

„Na świe cie by ło [Sło wo], a świat stał
się przez Nie, lecz świat Go nie po znał.
Przy szło do swo jej wła sno ści, a swoi Go
nie przy ję li. Wszyst kim tym jed nak, któ rzy
Je przy ję li, da ło moc, aby się sta li dzieć mi
Bo ży mi (...)” J 1,10-12.

Nasz Je zus ema nu je nie skoń czo ną
po ko rą, na mia rę Je go Nie skoń czo nej
Wszech mo cy, z któ rej zre zy gno wał, by
nas uświę cić i pod nieść do god no ści dzie -
ci Bo żych. Po ko ra jest da rem dla tych,
któ rzy chcą ten dar od Bo ga przy jąć!

Tam, gdzie za ni ka po ko ra, za ni ka
chrze ści jań stwo.

Bo gu mi ła

jest w co i w ko go my wie rzy my. Je śli bo -
wiem czło wiek przyj mu je nie wła ści wą
dok try nę np. dok try nę sekt, lub przyj mu je
ja ko praw dzi we błę dy roz ma itych ide olo -
gii, któ ry mi dzi siej szy świat kar mi czło -
wie ka w ob fi to ści, to ta ka wy pa czo na wia -
ra nie pro wa dzi czło wie ka we wła ści wym
kie run ku, kie run ku zba wie nia do ko na ne go
przez je dy ne go Zba wi cie la Je zu sa Chry -
stu sa, a pro wa dzi go w kie run ku wiecz ne -
go od dzie le nia od Bo ga. 

Moż na na ko niec za cy to wać sło wa
św. Am bro że go: „Szczę śli wy ten, do któ -
re go drzwi pu ka Chry stus. Otóż drzwia mi
na szy mi jest wia ra, któ ra je śli jest moc na,
za bez pie cza ca ły dom. Przez ta kie wła śnie
drzwi wcho dzi Chry stus. Dla te go w księ -
dze Pieśń nad Pie śnia mi Ko ściół wo ła:
„Słu chaj, mój umi ło wa ny pu ka do drzwi”.
Usłysz więc pu ka ją ce go, usłysz Te go, któ -
ry pra gnie wejść: „Otwórz mi, sio stro mo -
ja, ob lu bie ni co, go łąb ko mo ja, ty mo ja
nie ska la na, bo mo ja gło wa peł na jest ro sy,
a pu kle wło sów wil got ne od kro pel no cy”.
Amen.

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Bo że Cia ło 
Bo ga wi dzi my w ota cza ją cym nas

świe cie. Wszyst ko co ist nie je, to Je go
dzie ło, kształ ty i ko lo ry. To co wi dzi my
kie ru je na sze my śli ku Stwór cy. Przez ta -
jem ni cę Mę ki Sy na Bo że go i na ucza nia
Je zu sa Chry stu sa jesz cze bar dziej ma my
uczest nic two w Rze czy wi sto ści Bo żej.
Je go czy ny są do wo dem, że jest Bo giem
po sła nym od Oj ca i po sy ła ją cym Du cha
Świę te go. Je zus Chry stus za po wie dzia ny
przez pro ro ków, ży jąc i dzia ła jąc po zo stał
z na mi w Ta jem ni cy Eu cha ry stii. Mó wi
do nas przez Du cha Świę te go w na ucza -
niu Ko ścio ła i świa dec twach apo sto łów.
Ich rę ce Go do ty ka ły. Im się da wał ja ko
nad przy ro dzo ny po karm. Po zmar -
twych wsta niu przez Du cha Świę te go
udzie lił im wła dzy od pusz cza nia grze -
chów, aby kar mić nas Swo im Cia łem
w Ko mu nii Świę tej. Już tu na zie mi je ste -
śmy uczest ni ka mi ży cia wiecz ne go przy -
go to wu jąc się w ten spo sób do uczest nic -
twa w Je go ży ciu po na szej śmier ci. Przez
prak ty ko wa nie pierw szych piąt ków mie -
sią ca utwier dza w nas ży cie nad przy ro -
dzo ne. Amen. 

Ks. Ma rian Woj ta sik
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Wie dząc o tym po szłam zo ba czyć się z Ja -
ko vem, aby spy tać go, co je go ma ma zro -
bi ła, że po szła pro sto do nie ba, a jej ży cie
by ło ta kie pięk ne, że Bóg tak szyb ko ją za -
brał? Zga du ję, że ta ka od po wiedź mo że
za in te re so wać każ de go z nas! Ale Ja kov
był wy mi ja ją cy i po wie dział: „Nie wi dzę
nic szcze gól ne go, że by ci po wie dzieć, 
s. Em ma nu el, mo ja mat ka nie mia ła nic
nad zwy czaj ne go...”.

Gdy zmu sza łam go, że by się głę biej
za sta no wił, wie dząc, że nie wszy scy idą
pro sto do nie ba, on na le gał: „Nie, za pew -
niam cię, mo ja mat ka nie mia ła nic szcze -
gól ne go, by ła jak wszy scy, ona czy ni ła
wszyst ko, co mó wi ła Go spa!”. Oto mia -
łam swo ją od po wiedź i to ja ką od po -
wiedź! „Ona czy ni ła wszyst ko, co mó -
wi ła Go spa!”.

Je śli dzi siaj, mi mo na szej obo jęt no ści,
na sze go błą dze nia i bra ku po ko ry, Mat ka
Bo ża zde cy do wa ła się, że by przy cho dzić
na dal, to wię cej nie rób my Jej za wo du! To
jest czas ła ski, sko rzy staj my z nie go! Nie
po zwól my nie przy ja cie lo wi cie szyć się
z drzwi, ja kie mu otwie ra my przez na sze
kom pro mi sy z grze chem. Nie po zo sta -
wiaj my mu swo bo dy dzia ła nia, że by ata -
ko wał, po nie waż to cho dzi o przy szłość
na szą i na szych dzie ci.

Ma ry ja da je nam dru gą szan sę... Je śli
chce my po ko ju, a nie ka ta stro fy, to jest
jesz cze czas, że by „czy nić wszyst ko, co
Ona mó wi”! 

Dro ga Go spo! Te go la ta chce my czas
spę dzić z To bą, że byś na uczy ła nas mo -
dlić się, ad o ro wać Bo ga w każ dym cza sie
i we wszyst kich miej scach, być Two im
apo sto łem nio są cym świa tło tam, gdzie
kró lu je ciem ność!

s. Em ma nu el Ma il lard

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.07.2014 r. 
„Dro gie dzie ci, ja Mat ka was tu taj zgro -

ma dzo nych i Mat ka ca łe go świa ta, bło go -
sła wię was ma cie rzyń skim bło go sła wień -
stwem i wzy wam aby ście po dą ża li dro gą
po ko ry. Ta dro ga pro wa dzi do po zna nia
mi ło ści mo je go Sy na. Mój Syn jest
Wszech mo gą cy, On jest we wszyst kim. Je -
że li wy, dzie ci mo je, nie roz po zna je cie te -
go, to zna czy, że wa szą du szą wła da ciem -
ność – za śle pie nie. Uzdro wić was mo że je -
dy nie po ko ra. Dzie ci mo je, ja za wsze ży -
łam po kor nie, od waż nie i w na dziei. Wie -
dzia łam, po zna łam, że Bóg jest w nas a my
w Bo gu. Te go sa me go od was ocze ku ję.
Pra gnę, aby ście wszy scy by li ze mną
w wiecz no ści, je ste ście bo wiem czę ścią
mnie. Ja wam po mo gę na wa szej dro dze.

Orę dzie dla Iwa na z 10.07.2014 r. 
„Dro gie dzie ci, dziś rów nież w szcze -

gól ny spo sób pra gnę we zwać was, aby -
ście w tym cza sie mo dli li się za mo ich pa -
ste rzy. Mó dl cie się dro gie dzie ci o po wo -
ła nia w mo im Ko ście le. Dzię ku ję wam
dro gie dzie ci, że rów nież dzi siaj od po wie -
dzie li ście na mo je we zwa nie”.

W świę to Bo że go Cia ła ogrom ny tłum
piel grzy mów i miesz kań ców wsi uczest ni -
czył w pro ce sji z Naj święt szym Sa kra -
men tem na uli cach wio ski. Ja ka to ra dość
wi dzieć, jak ta pięk na tra dy cja zo sta ła
wskrze szo na w Me dziu gor ju po upad ku
ko mu ni zmu! Gdy by łam ma ła mie li śmy te
pro ce sje w mia stach Fran cji i dzie ci rzu ca -
ły płat ki kwia tów tam, gdzie prze cho dził
Je zus, uro czy ście nie sio ny w mon stran cji
w to wa rzy stwie śpie wów i hym nów ku
Je go chwa le. 

Dzi siaj te pro ce sje są za bro nio ne
na ko rzyść de fi lad in ne go ty pu – nie któ -
rych w ka te go rii per wer sji – któ re nie po -
zwa la ją, aby na na sze uli ce i bul wa ry spa -
dło Bo że bło go sła wień stwo! Pa nie, zmi łuj
się na Eu ro pą, któ ra po sta no wi ła wy rzu cić
Cię ze swych gra nic, a bez wąt pie nia od -
rzu ce nie Zba wi cie la ozna cza od rzu ce nie
zba wie nia!

Te go ran ka na an giel skiej Mszy
Świę tej ce le brans z Ir lan dii przez wspa -
nia łą ho mi lię wpra wił ser ca w drże nie.
Ten ksiądz otrzy mał po wo ła nie w Me -
dziu gor ju i wi docz nie Mat ka Bo ża jest
z nim. Oto krót ki frag ment z je go oso bi -
ste go do świad cze nia, ja kim po dzie lił się
z na mi: „Wra ca łem z pierw sze go wie czer -
ni ka mo dli twy, ja ki pro wa dzi łem w 1992 r.
(Te wie czer ni ki zo sta ły za po cząt ko wa ne
przez Don Gob bi, za ło ży cie la Ka płań -
skie go Ru chu Ma ryj ne go). Przy byw szy
na lot ni sko w Du bli nie tak się po mo dli -
łem: „Mat ko Bo ża, czy je steś za do wo lo na
z te go wie czer ni ka, któ ry wła śnie po pro -
wa dzi łem i z tych wszyst kich łask, ja kie
otrzy ma łaś dla mnie?”. 

Istot nie, od czu wa łem stru mień łask
po cho dzą cy z tych re ko lek cji. Na gle znik -
nę ły z mo ich oczu wszyst kie oso by z lot -
ni ska i w jed nej chwi li zna la złem się sam,
w obec no ści pięk nej dziew czy ny, któ ra
uśmie cha ła się do mnie pro mien nym
uśmie chem! Nie wiem, kim ona by ła!

Wte dy usły sza łem w so bie głos, któ ry
do mnie mó wił: „Je stem bar dzo szczę śli -
wa i za chwy co na wie czer ni kiem, z któ re -
go wra casz i z łask, ja kie otrzy ma łam dla
cie bie!”. Mat ka Bo ża mó wi ła w mo im
ser cu, a ja po zna łem toż sa mość tej oso by:
To by ła Vic ka z Me dziu gor ja! Po ka za ła
mi się na lot ni sku w Du bli nie! W bi lo ka -
cji, po nie waż znaj do wa ła się w Me dziu -
gor ju. Więc mó wię do Mat ki Bo żej: „Czy
chcesz, że bym z nią po roz ma wiał?”. Ona
od po wie dzia ła: „Nie. To co wła śnie się
wy da rzy ło jest po twier dze niem dla cie bie
te go, że Me dziu gor je jest praw dzi we i że
Ruch Ma ryj ny jest praw dzi wy”.

* * * 
Bądź jesz cze z na mi! Na 33. rocz ni cę

ob ja wień spo dzie wa li śmy się od Mat ki
Bo żej sil ne go orę dzia. Za cho wa li śmy
przede wszyst kim te sło wa: „Wszech mo -
gą cy da je mi ła skę, że jesz cze mo gę być
z wa mi”. Co zna czy sło wo jesz cze? Nie
na le żę do tych, któ rzy to wi dzie li lub sły -
sze li, lecz we dług Vic ki je ste śmy da le ko
od te go, że by zre ali zo wa ło się to, co Go spa
za mie rza ła uczy nić przez swe przyj ścia
do Me dziu gor ja. Od pierw szych dni Ma ry -
ja wy raź nie ob ja śnia ła swój plan: „Przy -
szłam, aby na wró cić ca ły świat i po jed nać
go z Bo giem”. A tak że: „Przy szłam, aby
zbli żyć świat do Ser ca Bo że go”. Otóż
ostat nio po wie dzia ła: „Co dzien nie świat
co raz bar dziej od da la się od Ser ca Bo że -
go”. To stwier dze nie bo li! Ale Ma ry ja jest
Mat ką na dziei i bez wąt pie nia otrzy ma ła
od Bo ga to, że mo że na dal przy cho dzić
do nas, że by ten plan w koń cu się wy peł nił
i aby sza ta no wi nie uda ło się zmniej szyć
lub znisz czyć skut ków Jej przyj ścia. Te raz
pił ka jest na na szym bo isku!

Jak i kie dy za wie dli śmy prze szka dza -
jąc w re ali za cji ca łe go te go do bra, ja kie
Ona chcia ła uczy nić przez Me dziu gor je?
Za czę li śmy z Jej orę dzi wy bie rać i od rzu -
cać; po zwo li li śmy uśpić na sze su mie nie
w oto cze niu ma te ria li zmu. Nie wzię li śmy
na se rio te go, aby Bo ga umie ścić na pierw -
szym miej scu na sze go ży cia, a za miast
Nie go wo le li śmy ziem ski do bro byt, przez
co tra ci my Je go bło go sła wień stwo, jak to
po ka zu je obec ny stan Fran cji. 

Aby za chę cić nas do zmia ny kur su,
oto pro ste świa dec two, któ re da tu je się z lat
90-tych: Wie my, że Ja kov stra cił ma mę
oko ło ro ku od roz po czę cia ob ja wień. Był
z te go po wo du bar dzo smut ny, po nie waż
ona sta no wi ła ca łą je go ro dzi nę. Ale tam te -
go wie czo ru Mat ka Bo ża po wie dzia ła
do nie go pod czas ob ja wie nia: „Nie płacz,
Ja kov, two ja ma ma jest ze mną w nie bie!”.
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Mo ja mi łość otu li was ni czym płaszcz
i uczy ni was apo sto ła mi me go świa tła –
Bo że go świa tła. Mi ło ścią, któ ra wy pły wa
z po ko ry, nieść bę dzie cie świa tło tam,
gdzie pa nu je ciem ność – za śle pie nie.
Nieść bę dzie cie me go Sy na, któ ry jest
świa tłem świa ta. Ja je stem za wsze
przy wa szych pa ster zach i mo dlę się, aby
za wsze by li dla was przy kła dem po ko ry.
Dzię ku ję wam”.

Dro ga Po ko ry
Na sza Kró lo wa Po ko ju znów na no wo

uświa da mia nam, że stoi na stra ży na szej
ludz kiej ro dzi ny. Ona, Mat ka ca łe go świa -
ta bło go sła wi nas ma cie rzyń skim bło go -
sła wień stwem! To bło go sła wień stwo
chro ni i umac nia na szą ludz ką ro dzi nę.
Na sza Mat ka nie po zwo li jej znisz czyć.

Ko cha na Ma mo, dzię ku ję Ci, czu ję się
bez piecz nie! Ty nie po zwo lisz roz bić na -
szej ro dzi ny, co kol wiek by się dzia ło Ty
wal czysz o nas i za pew niasz nas, że za -
wsze je steś dla nas Mat ką!

Każ dy z nas, ja, są siad miesz ka ją cy
za ścia ną, al ko ho lik sto ją cy pod skle pem,
mło dy czło wiek ma lu ją cy bo ho ma zy
na świe żo otyn ko wa nym blo ku... wszy scy
je ste śmy Two imi dzieć mi. To jest Two ja
ro dzi na i Ty wal czysz o każ de swo je
dziec ko, ja kie by nie by ło. Tak bar dzo pra -
gniesz, pra gnie niem Sa me go Bo ga, aby -
śmy ra zem wró ci li do Do mu Oj ca, któ ry
jest MI ŁO ŚCIĄ. Ty wiesz, że jest to dro -
ga po ko ry. Tyl ko dro ga wy zu cia się z sie -
bie uzdal nia nas do po zna nia Two je go Sy -
na, a na sze go ko cha ją ce go Bra ta. Tyl ko
wte dy, gdy wy rze ka my się wła snych po -
my słów i ocze ki wań, tyl ko wte dy nic nas
nie roz pra sza, nic nie wy pa cza Sło wa i te -
go, co chce nam ob ja wić. Czy sta Praw da,
na mia rę na szych moż li wo ści.

Bóg jest wszyst kim we wszyst kich,
jest Sło wem i: „Wszyst ko przez Nie się 
sta ło, a bez Nie go nic się nie sta ło, co się 
sta ło” – J 1,3. On stwo rzył każ dy atom we
wszech świe cie i jest we wszyst kim co
stwo rzył?! Czy ta WSZECH OBEC NOŚĆ
do cie ra do mo jej świa do mo ści? W każ dej
kro pli wo dy, w każ dej ro śli nie jest Stwór -
ca. Gdy by śmy nie zgrze szy li, ca łe stwo -
rze nie współ brz mia ło by w Bo gu! Ale za -
po wie dzia ny Me sjasz przy szedł prze cież
na zie mię, by przy wró cić po rzą dek. 

On: „Upodo ba so bie w bo jaź ni Pań -
skiej. (...) po kor nym w kra ju wy da słusz ny
wy rok. Wte dy wilk za miesz ka wraz z ba -
ran kiem, pan te ra z koź lę ciem ra zem le żeć
bę dą, cie lę i lew paść się bę dą spo łem

i ma ły chło piec bę dzie je po ga niał. Kro wa
i niedź wie dzi ca prze sta wać bę dą przy jaź -
nie, mło de ich ra zem bę dą le ga ły. Lew też
jak wół bę dzie ja dał sło mę. Nie mow lę
igrać bę dzie na no rze ko bry, dziec ko wło -
ży swą rę kę do kry jów ki żmii. Zła czy nić
nie bę dą ani zgub nie dzia łać po ca łej
świę tej mej gó rze, bo kraj się na peł ni zna -
jo mo ścią Pa na, na kształt wód, któ re prze -
peł nia ją mo rze” – Iz 11,3,4,6-9.

Me sjasz umoż li wił nam po wrót
do cu du współ brz mie nia, dro gą po ko ry,
któ ra pro wa dzi do po zna nia mi ło ści Sy na
Ma ryi: „Bo stwo rze nie z upra gnie niem
ocze ku je ob ja wie nia się sy nów Bo żych.
Stwo rze nie bo wiem zo sta ło pod da ne
mar no ści – nie z wła snej chę ci, ale ze
wzglę du na Te go, któ ry je pod dał – w na -
dziei, że rów nież i ono zo sta nie wy zwo -
lo ne z nie wo li ze psu cia, by uczest ni czyć
w wol no ści i chwa le dzie ci Bo żych. Wie -
my prze cież, że ca łe stwo rze nie aż do tąd
ję czy i wzdy cha w bó lach ro dze nia” –
Rz 8,19-22.

Czy uświa da miam so bie, że ca łe
stwo rze nie, ro śli ny, zwie rzę ta, wszyst ko,
co mnie ota cza, cze ka, aż na ro dzę się
z Du cha!? Na ra zie ca łe stwo rze nie ję czy
w bó lach ro dze nia. Gło wa -Chry stus już
się na ro dził te raz pra gnie te go dla nas, aby
ca ła resz ta stwo rze nia mo gła te go sa me go
do świad czyć. Aby: „wilk za miesz kał wraz
z ba ran kiem (...)”. Je śli te go nie roz po zna -
je my to zna czy, że na szą du szą wła da
ciem ność -za śle pie nie. Uzdro wić nas mo -
że tyl ko PO KO RA.

Ko cha na Ma ma! Skła da świa dec two,
dzie li się tym, cze go sa ma do świad czy ła
i czym ży ła tu na zie mi. Po ru sza mnie, że
na sza Mat ka wpro wa dza nas w ta ką głę bię
swo je go ży cia. Z ja ką pro sto tą mó wi Ona
o wza jem nym prze ni ka niu obec ne go
w Niej i w nas Bo ga. Tak, Ona mó wi
nam o tym, cze go Sa ma do świad cza i to
w naj wyż szym stop niu. Ona po zwa la
nam zaj rzeć w in tym ną głę bię swo je go
ży cia du cho we go!

Ma ry jo, Mat ko mo ja, mo je ser ce
jest wzru szo ne! Dzię ku ję Ci, że pra -
gniesz nas wpro wa dzić w Nie skoń czo ną
Rze czy wi stość, w któ rej cią gle prze by -
wasz. Że by tam być mu si my żyć jak Ty,
w po ko rze, od waż nie i w na dziei. Ty te go
od nas ocze ku jesz! A to zna czy, że już te -
raz je ste śmy do te go zdol ni, tyl ko mu si my
gor li wiej pro sić o dar po ko ry. Wzru sza ją
mnie Two je sło wa Ma ry jo, że je ste śmy
czę ścią Cie bie i że sa ma myśl o prze by -
wa niu w wiecz no ści bez któ re goś z nas,
spra wia Ci ból.

Je zu, mój Mi strzu, mój Zba wi cie lu!
Ja ką Ty nam da łeś Mat kę!? To Mat ka po -
nad wszel ki mi moż li wo ścia mi ludz kie go
wy obra że nia naj lep szej Mat ki. Wiem, Pa -
nie, że Ty się te raz uśmie chasz, bo to, co
mnie po raz ko lej ny zdu mie wa, Ty
od wie ków już wiesz. Tak, na mia rę mo -
ich moż li wo ści ro zu miem, dla cze go tak
Ją ko chasz!

Dro ga po ko ry, od wa gi i na dziei tu
na zie mi, w rze czy wi sto ści, w któ rej pa -
nu je ksią żę te go świa ta jest trud na. Znaj -
du je my się cią gle w sy tu acjach, gdy my
da je my ko muś do bro i mi łość, a ten ktoś
nas nisz czy prze mo cą słow ną lub fi zycz -
ną. Na sza grzesz na na tu ra od ru cho wo po -
dą ża ła by dro gą ludz kiej spra wie dli wo ści,
a na wet od we tu. Bo tak trud no zre zy gno -
wać nam z na szej „ra cji”, gdy ktoś nas
ob ra ża i ra ni. O jak trud no wte dy za cho -
wać po kój ser ca i mo dlić się z na szym
Pa nem: „Oj cze prze bacz im bo nie wie -
dzą co czy nią”.

Moż na te go do ko nać tyl ko mo cą
Mi ło ści wy pły wa ją cej z po ko ry. Tyl ko
ta ka Mi łość jest w sta nie nieść świa tło
tam, gdzie są za śle pie ni lu dzie. Ma ry ja
wie, że Jej po moc na tej dro dze jest nie -
zbęd na. Ona nam to wa rzy szy, że by na -
tych miast wy chwy cić mo ment, gdy
pod wpły wem nie spo dzie wa nych ude -
rzeń, za czy na my się gu bić. Otu la nas ko -
ją cą, uzdra wia ją cą Mi ło ścią, któ ra po -
cho dzi z Ser ca Sa me go Bo ga, bo na sza
Mat ka ko cha nas Je go cu dow ną, po tęż ną
Mi ło ścią, któ rej po zwa la prze le wać się
przez Swo je ser ce na nas.

Ona ocze ku je, że my też tak bę dzie -
my dzia łać, że bę dzie my otu lać Uzdra -
wia ją cą, Mi ło sier ną Bo żą Mi ło ścią, każ -
de go za śle pio ne go krzyw dzi cie la, czy za -
gu bio ne go czło wie ka. Ma ry ja mó wi, że to
otu le nie płasz czem Jej Mi ło ści, czy ni Jej
dzie ci apo sto ła mi Jej świa tła, któ re jest
Bo żym Świa tłem, bo Ona jest wspa nia -
łym, ale tyl ko Na czy niem. Ona jest Lam -
pą, ży wym, naj pięk niej szym Ta ber na ku -
lum dla Swe go Sy na. I Ona ocze ku je, że
my bę dzie my ta cy jak Ona! Ma my stać
się TY MI, któ rzy bę dą nieść Jej Sy na,
któ ry jest Świa tłem świa ta! Ma my stać się
TY MI, któ rzy bę dą nieść Świa tło tam,
gdzie pa nu je ciem ność!

Niech bę dzie Bóg uwiel bio ny! Ja ka to
wiel ka Ta jem ni ca! Na sza Ma ma wła śnie
uka za ła nam, jak wiel kie rze czy chce nam
Bóg uczy nić! To bie hołd i chwa ła Oj cze,
że ta kie masz upodo ba nie, że ta ki masz
plan wzglę dem nas. Dzię ku ję Ci, nasz 
Ab ba Oj cze-Ta tu siu!
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Tak, Ma ry ja bę dzie nas wspie rać w dro -
dze, że by śmy się nie sprze nie wie rzy li na -
sze mu Stwór cy. Ona za pew nia nas o Swo -
jej po mo cy. Niech tak bę dzie Mat ko, dzię -
ku je my Ci, bo sa mi nie da my ra dy!

Ma ry jo, do łą cza my do Cie bie w trwa -
niu przy na szych pa ster zach, włą cza my
się w Two ją mo dli twę wsta wien ni czą
za Nich, bo bar dzo po trze bu je my przy kła -
dów po kor ne go po stę po wa nia. Bar dzo
po trze bu je my uczyć się od ka pła nów,
czym jest ta praw dzi wa, chrze ści jań ska
po ko ra, któ ra wie dzie do wol no ści. Ko -
cha ni na si Pa ste rze, świat nam te go nie
po ka że! Niech się tak sta nie. Amen. 

Bo gu mi ła

Co po wiesz nam o Bo gu
ja ko na szym Oj cu?

Wy po wie dzi Mir ja ny Dra gi ce vić -Sol do

Kie dy cho dzi łam na re li gię, Bóg był
przed sta wia ny ja ko bro da ty sta rzec
ob ser wu ją cy co złe go ro bię a po tem besz -
ta ją cy mnie; to jest grzech księ ży – wy -
bacz, że tak mó wię. Ża den ksiądz nie po -
wie dział mi, abym trak to wa ła Bo ga ja ko
Oj ca i cho dzi ła do ko ścio ła mó wiąc Mu
co chcę… Przed tem ba łam się Bo ga; my -
śla łam, że On nas wca le nie ko cha. Te raz
czu ję, że jest On do brym, praw dzi wym
Oj cem, któ ry mnie ko cha i po pra wia gdy
po peł nię ja kiś błąd. Uwa żam Go za Oj ca,
gdyż wie le ra zy wi dzia łam i do świad czy -
łam Je go mi ło ści. 

Kie dy mo dli my się ser cem i chce my
cze goś otwar tym ser cem, Bóg z pew no -
ścią nam po mo że. Po mógł mi już tak wie -
le ra zy. Wszyst ko, o co kie dy kol wiek pro -
si łam otrzy ma łam; nie dla te go, że wi dzę
Mat kę Naj święt szą. Mu si cie się mo dlić
ser cem. Wi dzisz, ja przez dwa la ta mo dli -
łam się o pra cę i zna la złam nor mal ną pra -
cę. Tak sa mo wszyst ko o co pro szę zo sta -
je speł nio ne. Mu si cie się je dy nie mo dlić
– tak! tak! Uwa żam Je zu sa za bra ta. To
tak jak w tej pie śni śpie wa nej w ko ście le:
„Je steś na szym przy ja cie lem, Je zu”; łzy
za wsze na pły wa ją mi do oczu, gdyż od -
czu wam Go w mo im ser cu. Duch Świę ty
czu wa nad na szym Ko ścio łem. Czu ję Go,
ale nie w ten sam spo sób jak od czu wam
Je zu sa i Bo ga Oj ca.

Każ de go dru gie go dnia mie sią ca,
kie dy Mat ka Bo ża przy cho dzi mo dlić się
ze mną, za wsze mó wi o nie wie rzą cych.
Gdy o nich mó wi za wsze jest smut na.
Mo dli my się za nich. Ma ry ja pro si o po -
moc nas, któ rzy wie rzy my i cho dzi my

do ko ścio ła; chce by śmy mo dli li się
za nie wie rzą cych. Mó wi, że jest Mat ką
każ de go: te go któ ry wie rzy i te go, któ ry
nie wie rzy. Ona cier pi przez nie wie rzą -
cych jak mat ka, któ ra ma dwo je dzie ci:
do bre i złe. Po wie dzia ła mi, że nie wie rzą -
cy mi są rów nież ci, któ rzy cho dzą do ko -
ścio ła z przy zwy cza je nia. Chce, aby śmy
uwa ża li ko ściół za swój dom, a Bo ga
za swo je go Oj ca. Chce rów nież by śmy
idąc do ko ścio ła czu li, że idzie my tam,
gdzie miesz ka nasz Oj ciec, któ ry cze ka
na nas, ko cha nas i któ re mu mo że my po -
wie dzieć o wszyst kich na szych po trze -
bach i pro ble mach.

Bio rąc pod uwa gę 10 ta jem nic Ma ry ja
bar dzo mar twi się o nie wie rzą cych. Ale ci,
któ rzy uwa ża ją Bo ga za swo je go Oj ca nie
mu szą się o nic mar twić i mo gą być pew -
ni, że Oj ciec ich nie skrzyw dzi. 

Od no śnie ta jem nic prze ka za nych na -
szej szó st ce – Mat ka Bo ża po zwo li ła mi
zro zu mieć, że nie są one ta kie sa me. Po -
wie dzia ła Vic ce, że przez mo dli twę i post
moż na je zmie nić. Sta ło się to, gdy da ła
nam siód mą ta jem ni cę. Je że li cho dzi o na -
stęp ne trzy, Mat ka Bo ża po wie dzia ła, że
nie da się ich zmie nić. Po wie dzia ła mi rów -
nież, że uję ła cząst kę siód mej ta jem ni cy.
Po wie dzia ła aby pró bo wać, aby się mo dlić
do Je zu sa i Bo ga Oj ca. Po tym we zwa niu
mo dli łam się bar dzo du żo. Mat ka Bo ża ob -
ja wi ła się mi i po wie dzia ła, że ta jem ni ca
jest zmie nio na, ale póź niej do da ła, że nie
jest moż li wa zmia na po zo sta łych.

25.10.85 r. po ob ja wie niu Mir ja na po -
wie dzia ła: „Mat ka Bo ża po wie dzia ła,
aby śmy mo dli li się za tych, któ rzy nie
wie rzą... po tem po bło go sła wi ła nas i tak
jak na fil mie po ka za ła mi wy peł nie nie
pierw szej ta jem ni cy. Mir ja na za py ta ła
dla cze go Bóg jest ta ki twar dy a Mat ka
Bo ża od po wie dzia ła: „Bóg nie ma twar -
de go ser ca. Ro zej rzyj się, zo bacz co ro bią
lu dzie i już nie bę dziesz wię cej mó wić, że
Bóg ma twar de ser ce”.

Mir ja na za chę ca nas by śmy wie rzy li
w do broć Bo ga, ale jed no cze śnie nie wy -
ko rzy sty wa li te go. To jest czas ła ski –mó -
wi – po tem na stą pi czas oczysz cze nia dla
świa ta, któ re go kul mi na cją bę dzie trze cia
ta jem ni ca ze zna kiem wi dzial nym dla
wszyst kich i w ten spo sób świat po zna, że
Bóg ist nie je; ale bę dzie za póź no aby się
na wró cić dla ko goś, kto tak dłu go zwle kał.

Spo tka nie z Bo giem bę dzie bar dzo
bo le sne dla tych, któ rzy nie wy ko rzy sta li
tych wy da rzeń do swe go na wró ce nia: ale
bę dzie wiel ką ra do ścią dla tych, któ rzy
otwo rzy li się na Pa na. 

Do tknię cie ży we go Bo ga
Ko cha ni... spró bu ję po dzie lić się

z Wa mi mo im od czu ciem, ca łym ser cem
ży we go Bo ga, a sta ło się to pod czas te go -
rocz nej (mo jej trze ciej) piel grzym ki
do Me dziu gor ja.

Mo że po ko lei... mam na imię Elż bie ta,
mam 54 la ta, je stem mat ką czwór ki do ro -
słych już dzie ci i szczę śli wą żo ną od 32 lat.

Pod czas przy go to wa nia dzie ciacz ków
do pierw szej Ko mu nii św. ba łam się jed -
ne go py ta nia ... a kto to jest Pan Bóg?
Uwierz cie wte dy mia ła bym pro blem jak
na to py ta nie od po wie dzieć. Swo ją dro gą
ni gdy nie zo sta ło za da ne. Dzi siaj z per -
spek ty wy do znań wiem, że dzie ci nie kal -
ku lu ją, w pro sty spo sób przyj mu ją, tak jak
zo sta nie im prze ka za ne (i ca łe szczę ście),
nie ma gdy by ... co by, itd.

Re la cje z Pa nem Bo giem od za wsze
mia łam po praw ne, z na le ży tym sza cun -
kiem (za co bar dzo dzię ku ję mo jej 
śp. Ma mie), acz kol wiek służ bo we, był to
PAN BÓG, ta ki nie do ści gnio ny, nie
do ogar nię cia.

Ja koś Oj cze nasz – czy mój Oj cze,
(po za pa cie rzem) nie by ło prze ze mnie
za czę sto uży wa ne. PAN BÓG – tak su ro -
wo, ob co, nie przy stęp nie. A prze cież Oj -
ciec to jed nak ktoś bar dzo bli ski, cie pły
i opie kuń czy (nie za zna łam te go uczu cia
od mo je go bio lo gicz ne go oj ca, zbyt szyb -
ko od szedł).

Mat ka Bo ża jak naj bar dziej by ła i jest
mo ją Po wier nicz ką, Orę dow nicz ką.
Od za wsze „przy bo ku” wspie ra ją ca, po -
cie sza ją ca i ko cha ją ca. 

Pan Je zus i ow szem Przy ja cie lem
(tak zresz tą prze mó wił do mnie pod czas
ad o ra cji, na mo jej pierw szej piel grzym ce).
Bar dzo pra gnę łam mieć przy ja ciół kę ta ką
od ser ca. Po le cam in ten cję i sły szę: nie bę -
dziesz mia ła przy ja ciół ki ... kon ster na cja ...
jak to? – py tam z ża lem, nie da się mnie
po lu bić? I co sły szę: BO JA JE STEM
TWO IM PRZY JA CIE LEM, onie mia -
łam. Po chwi li ra dość, wiell l ka aa!!!

W ser cu jed nak na dal po zo sta je py ta nie,
a ja kie miej sce w mo im ży ciu zaj mu je
Oj ciec? Mo ja od po wiedź, no jest so bie
w nie bie. Prze cież ma waż niej sze spra wy,
niż za wra ca nie so bie gło wy ta ką Elą, (obie -
cu je po pra wę i ma świa do mość, że są to
czę sto sło wa bez po kry cia), prze cież są bar -
dziej po trze bu ją cy (cho rzy, sie rot ki itp.).
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Mi mo to Oj ciec – dzi siaj mój ko cha -
ny Ta tuś – ten ko cha ją cy był za mną ca -
ły czas, uświa do mi łam so bie, że cier pli -
wie cze kał jesz cze dwa la ta, nie na rzu ca -
jąc się, że by to do mnie do tar ło.

Szli śmy na Kri że wac, od ma wia jąc dro -
gę krzy żo wą. Ja chy ba po raz pierw szy
w swo im ży ciu prze szłam dro gę krzy żo -
wą ra zem z JE ZU SEM. Przy każ dej sta cji
dro gi krzy żo wej wy brzmie wa ły mi sło wa
Je zu sa (na wet nie wiem dla cze go prze le -
wa łam je na pa pier).

Jak do szli śmy pod krzyż, a ja szłam
z „ba ga żem” swo im i naj bliż szych, po my -
śla łam so bie jesz cze tak po ludz ku ... Bo że
ja na nic nie za słu gu ję, je stem tak nie god -
na, ta ka grzesz na ... ta ka sła ba. Czu łam jak
Pan Je zus umie ra na krzy żu ... Łzy pły nę ły
mi rzew nie (na wet się ich wsty dzi łam).

Ode szłam so bie w ustron ne miej sce
i sły szę TAM GDZIE JEST GRZECH,
JESZ CZE BAR DZIEJ ROZ LE WA
SIĘ BO ŻE MI ŁO SIER DZIE. Po wo -
lut ku, po wo lut ku za czę łam czuć wiel ki
po kój w ser cu, by łam ta ka szczę śli wa, bez
prze szło ści. Od tej chwi li po czu łam się
jak w peł nej ro dzi nie: Ma ma, Oj ciec
i jesz cze Przy ja ciel. Ty le mi ło ści. Zno wu
mo rze łez, ale tym ra zem ze szczę ścia.
Chwa ła Pa nu.

Elż bie ta Nawrot

Sta wa nie przed Bo giem
Dro ga ro dzi no mo dli tew na, pra gnę

po dzie lić się z wa mi ra do ścią, któ rą nie sie
to orę dzie. Kró lo wa Po ko ju mó wi wprost,
że Jej ob ja wie nia przez ostat nie trzy dzie ści
trzy la ta, są wy łącz nie ła ską, są da rem, do -
bre go Oj ca dla swo ich dzie ci. Obec ność
Ma ryi ge ne ru je po tęż ną mo dli twę Ko ścio -
ła, któ ry gro ma dzi się wo kół swo jej Mat -
ki. Każ dy piel grzym jest Jej dziec kiem,
któ re tu za czy na mó wić ję zy kiem Ko ścio -
ła, uczy się mo dli twy i wy sła wia nia Bo ga. 

Przez trzy dzie ści trzy la ta Ko ściół
idzie z Ma ry ją, a Ona wraz z Ko ścio łem,
stwa rza jąc nie ja ko tę sa mą prze strzeń,
w któ rej oneg daj apo sto ło wie zjed no cze ni
z Mat ką ocze ki wa li na obie ca ny dar Du -
cha Świę te go. Me dziu gor ski wi cher
oczysz cza at mos fe rę ze wsze la kiej sta gna -
cji. Wy da rze nia w Me dziu gor ju wstrzą -
snę ły ludź mi, wciąż przy cią ga ich tam cu -
dow na mo wa Mat ki i Ko ścio ła, któ rą każ -
dy sły szy w swo im oj czy stym ję zy ku.

W Me dziu gor ju wła da ro dzin na at mos fe ra
mo dli twy, peł na mat czy nej czu ło ści, któ ra
pro wa dzi do po ko ju. Grzech na ru szył re -
la cję czło wie ka z Bo giem, z bliź ni mi,
z przy ro dą, w ser cu czło wie ka za miesz kał
nie po kój. Czło wiek za czął ucie kać od sa -
me go sie bie i od swo jej ro dzi ny. Stał się
wy lęk nio nym tu ła czem nie ustan nie po -
szu ku ją cym po ko ju, ale te go do bra zna -
leźć nie mo że, bo utra cił Bo ga. 

W tej trud nej i na der mę czą cej sy tu -
acji przy cho dzi z po mo cą Mat ka i uczy
nas mo dli twy – uczy nas sta wa nia
przed Bo giem. I kie dy wresz cie skru szo ne
ludz kie ser ce prze mó wi do swo je go Bo ga
przez mo dli twę i po ku tę, od czu wa po kój
i ra dość, od naj du je swo je miej sce i po wra -
ca do oj cow skie go do mu na po do bień stwo
mar no traw ne go sy na. Mo dli twa prze mie -
nia ludz kie ser ce i spo sób pa trze nia na sa -
me go sie bie, swo ich bliź nich, a przede
wszyst kim na Bo ga. Tyl ko w ta kich wa -
run kach mo że na stać i roz kwit nąć po kój.

Ma ry ja od sła nia przed na mi nie za -
wsze uświa do mio ny przez nas sa mych
fakt, że na sze ser ce i du sza po szu ku ją po -
ko ju, pra gną po ko ju, tak jak wy schnię ta
zie mia pra gnie ro sy, jak pra gnie desz czu.
Zie mia ze swej na tu ry jest stwo rzo na
do ro dze nia, nie mo że jed nak wy dać plo -
nu, je śli nie bę dzie wrzu co ne doń ziar no,
je śli za brak nie cie pła, słoń ca, wil go ci, ro -
sy, któ ra po ma ga wzra stać za sia ne mu
ziar nu. 

Na sza du sza rów nież pod le ga swo -
istym pra wom, w na szej du szy jest za -
szcze pio na tę sk no ta za po ko jem i ży ciem
w po ko ju. Mat ka Bo ża w swo ich orę -
dziach wska zu je spo sób na po zby cie się
nie po ko ju wy ni ka ją ce go z grze chu i po -
dej mo wa nia błęd nych de cy zji ży cio wych.
Każ dy piel grzym i każ dy mniej lub bar -
dziej wie rzą cy czło wiek, po przez prak ty -
ko wa nie po stu i mo dli twę ró żań co wą, od -
naj du je dro gę do po ko ju i ra do ści, od naj -
du je Bo ga, któ ry jest po cząt kiem i źró -
dłem każ dej ra do ści i wszel kie go bło go -
sła wień stwa. Piel grzy mi wra ca ją cy
z me dziu gor skim pro gra mem do swo -
ich do mów, do swo ich ro dzin wie dzą, że
od na leź li wiel ki skarb, ra du ją się nim
na po do bień stwo ewan ge licz nej nie wia -
sty, któ ra od na la zła za gu bio ną drach mę.
Sta ją się spo koj ni i ra do śni, sta ją się świa -
tłem i so lą dla swo jej ro dzi ny i pa ra fii.
Szczę śli wy czło wiek, któ ry od kry wa moc
mo dli twy. On na pew no na tych miast roz -
po znał ła god ny szept Mat ki: „Mó dl cie się,
mó dl cie się, mó dl cie się, bo w mo dli twie
od kry je cie mą drość ży cio wą”. 

Z do świad cze nia wie my, że wie le lu -
dzi ży je w spo sób nie ro zum ny, ob ser wu -
je my, że wie lu z nich utra ci ło ra dość ży cia
bo ry ka jąc się z si ła mi zła i ciem no ści,
a przy tym tra cąc ostat ni cień na dziei.
Wszyst ko sprze ci wia się ich pra gnie niom
i ma rze niom, więc zda rza się, że tra cą na -
wet wo lę ży cia. Czło wiek, któ ry prze ży -
wa stan kom plet nej nie mo cy po trze bu je
Bo ga, bo tyl ko Bóg jest świa tłem, On jest
daw cą no we go dnia, On jest na szym za -
bez pie cze niem na dziś i na przy szłość. 

Dro ga ro dzi no mo dli tew na, na sze po -
ko le nie po trze bu je apo sto łów. Nie cho dzi tu
o lu dzi z dy plo ma mi, któ rzy wie le wie dzą
o świe cie lecz o lu dzi, któ rych ży cie zo sta -
ło prze mie nio ne, lu dzi, któ rzy się na wró ci -
li. Tyl ko ta cy mo gą po móc in nym. Współ -
cze śni sa ma ry ta nie ob ser wu ją, że le wi ci
i ka pła ni omi ja ją z da le ka po trze bu ją cych,
gdyż nie ma ją dla nich cza su, bo wiem czas,
któ ry na le ża ło by po świę cić bliź nim prze -
cie ka im przez pal ce. Ten utra co ny bez -
pow rot nie czas po wo du je u nich ner wo -
wość i czy ni ich nie szczę śli wy mi. Współ -
cze sny sys tem wy cho wa nia nie uczy mi ło -
ści bliź nie go, a to w re zul ta cie pro wa dzi
do kon flik tów, któ re po wo du ją ra ny ca łe go
Ko ścio ła. Świat po trze bu je mi ło sier nych
sa ma ry tan o wiel kim ser cu, któ rzy za wsze
ma ją coś do za ofia ro wa nia dru gie mu i ni -
gdy nie cho dzą bez oli wy i wi na. Oni wie -
dzą, gdzie jest praw dzi wa lecz ni ca i po tra -
fią prze wieźć tam cier pią ce go, aby od zy -
skał zdro wie. Na sze cza sy na zna czo ne są
wie lo ma do świad cze nia mi – po wo dzie,
trzę sie nia zie mi, kon flik ty i woj ny po wo du -
ją, że po trze bu ją cych jest co raz wię cej.
Chrze ści ja nie po win ni spie szyć wszę dzie
tam, gdzie roz le ga się wo ła nie o po moc ma -
te rial ną i du cho wą. Dziś tyl ko mi łość Chry -
stu so wa mo że za le czyć ra ny współ cze sne -
go świa ta. Mó dl my się, aby otwo rzy ły się
oczy na sze go ser ca, mó dl my się, aby otwo -
rzy ły się przed na mi dro gi po ko ju, mó dl my
się o mą drość ży cio wą.

W tym mie sią cu bę dzie my mo dlić się
w na stę pu ją cych in ten cjach: – o mą -
drość ży cio wą dla piel grzy mów, aby po -
rzu ca jąc do tych cza so we pu ste ży cie, ser -
cem przy ję li orę dzia Mat ki Bo żej i wcie la li
je w ży cie. O ła skę uzdro wie nia dla cho rych
i cier pią cych ja ko znak Bo że go Mi ło sier -
dzia: – za Wi dzą cych, aby z mi ło ścią i od -
po wie dzial no ścią trak to wa li orę dzia oraz
piel grzy mów, aby dla wszyst kich by li tyl ko
świad ka mi – zna kiem na dziei; – za spo -
wied ni ków i ka zno dzie jów, aby w du chu
Ewan ge lii mą drze słu ży li po trze bu ją cym.
Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg
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Don Pie tro
Zo rza 
w Pol sce

1–6 lipca 2013 r.

Kró lo wa Nie ba i Zie mi
W 5-ej ta jem ni cy roz wa ża my Uko ro no -

wa nie Mat ki Bo żej na Kró lo wą Nie ba
i Zie mi.

Pew ne go dnia wi dzą ca Ma ria po wie -
dzia ła mi, że kie dy Mat ka Bo ża ob ja wia
się, wy da je się, że ma oko ło 18–20 lat. 
Ma bia ły we lon i sza rą suk nię, nie bie skie
oczy, ko ro nę z gwiazd dwu na stu i po kój
we wnętrz ny nie do opi sa nia. Mi łość, któ -
ra wy pły wa z Jej ser ca i to co ma w so bie,
nie wy da je się być Kró lo wą, Ce sa rzo wą,
Wład czy nią ta ką ziem ską. 

Go spa po wie dzia ła: Ja two rzę, zbie ram
wiel kie woj sko. W tym cza sie, kie dy sza -
tan szu ka wiel kich i waż nych osób, któ re
rzą dzą świa tem i ca ła ta rze czy wi stość jest
za fał szo wa na, szcze gól nie w tym okre sie
na szej hi sto rii, Ja idę szu kać lu dzi, któ rzy
są naj mniej si i naj bar dziej po kor ni po nie -
waż z tą ludz ko ścią, któ ra jest ukry ta Ja
zwy cię żę sza ta na, zdo bę dę te oso by, któ re
on za gar nął i wszy scy ra zem bę dzie my
tryum fo wać w ra ju, dla te go po święć cie się
me mu Nie po ka la ne mu Ser cu i Naj święt -
sze mu Ser cu Mo je go Sy na. 

Wie cie, że Bóg po trze bu je nas, chce
nas na peł nić ener gią. Bóg kie dy wi dzi, że
czło wiek jest otwar ty na peł nia go da ra mi.
Te da ry ma ją słu żyć aby śmy sta li się apo -
sto ła mi, aby śmy by li wiel cy. Tak jak
w ostat nim orę dziu Go spa mó wi ła, aby -
śmy sta li się apo sto ła mi Mi ło ści Bo żej.
Po wie dział to Bóg przez swo je ar cy dzie -
ło, któ rym jest Mat ka Bo ża, w któ rą Trój -
ca Prze naj święt sza wla ła wszyst kie da ry
ja kie mo gła, a przede wszyst kim dar mi ło -
ści do ca łe go stwo rze nia na zie mi. 

W orę dziu, któ re mnie bar dzo za -
sko czy ło Mat ka Bo ża po wie dzia ła ta kie
sło wa: „Dro gie dzie ci, ja w mo jej po ko rze
re spek tu ję wa szą wol ność ale je że li wa szą
wol ność da cie mo je mu Sy no wi, ra zem
z wa mi bę dzie my two rzyć wiel kie rze czy,
ra zem z wa mi zwy cię ży my zło, zwy cię -
ży my sza ta na, księ cia dia błów, zdo bę -
dzie my te du sze, któ re ry zy ku ją pój ściem

do pie kła i za try um fu je my. Wszy scy ra -
zem tryum fu ją co wej dzie my do Kró le stwa
Nie bie skie go, peł ni chwa ły, chwa ły dzie ci
Bo żych. Oto dla cze go je ste ście waż ni”. 

Kie dy przy je cha łem po raz dru gi
do Me dziu gor ja, wszyst ko otwie ra ło się
przede mną w spo sób au to ma tycz ny. Tam
gdzie sze dłem wszyst ko otwie ra ło się.
Gdy wsze dłem do po ko ju gdzie Go spa
ob ja wia ła się Wi dzą cym otrzy ma łem to
orę dzie, któ re jest da ne dla ca łe go świa ta
i dla wszyst kich, któ rzy po świę cą się Jej
Niepokalanemu Ser cu i NSPJ. 

Orę dzie mó wi ło: „Dro gie dzie ci pra gnę
aby ście wy wszy scy, któ rzy by li ście bli sko
te go źró dła łask, któ rzy je ste ście bli sko,
te go źró dła al bo by li ście w tym źró dle
łask, pra gnę aby ście mi przy nie śli szcze -
gól ny pre zent, któ ry sa ma wy bio rę. Ten
szcze gól ny pre zent pra gnę, aby ście przy -
nie śli mi do ra ju, a jest nim wa sza świę tość.
Mu si cie wszy scy stać się świę ty mi po nie -
waż Bóg przy go to wał dla was miej sce
w mo jej ko ro nie z gwiazd dwu na stu”. 

Ci, któ rzy uczy li się astro no mii wie -
dzą, że gwiaz dy są więk sze od zie mi, a te
któ re są w ko ro nie Mat ki Bo żej bę dą
więk sze niż ca ły wszech świat. Mat ka Bo -
ża po wie dzia ła, kie dy wej dzie cie do ra ju
wa sze miej sce jest już wy zna czo ne, bę -
dzie ono w tym miej scu, po śród gwiazd
dwu na stu. Tam znaj dzie cie 12 apo sto łów
i 12 po ko leń Izra ela. Wy je ste ście no wym
lu dem Bo żym lu dzi ochrzczo nych. Ja kie
to ma zna cze nie? 

Mat ka Bo ża mó wi: po wiedz cie o tym
wszyst kim. Je ste ście mo imi no wy mi gło -
si cie la mi, mo imi apo sto ła mi na ca ły
świat. Po zwól cie, aby ten ogień wy pły nął
z wa sze go ser ca, a w ten spo sób ogar nie -
cie ca ły świat. Te raz ko lej na was. Dziś je -
ste ście we zwa ni przez Mat kę Bo żą, któ ra
was po trze bu je aby roz pa lić świat mi ło -
ścią Bo żą. Sły sze li ście ostat nie orę dzie 
z 2 lip ca 2013 r.? To nie na sze re flek sje, to
są sło wa, któ re przy cho dzą z Nie ba, dla te -
go bądź cie sil ni, bądź cie zde cy do wa ni.
Za chwi lę wyj dzie my z Je zu sem, aby bło -
go sła wić miej sce gdzie po wsta nie wasz
no wy ko ściół i na proś bę Mat ki Bo żej po -
pro szę księ dza pro bosz cza, aby ca łą pa ra -
fię i wszyst kie wa sze ro dzi ny po świę cił
NSPJ, a po tem kie dy wró ci my na Mszę
Świę tą aby was i wa sze ro dzi ny po świę cił
Nie po ka la ne mu Sercu Maryi. 

Mat ka Bo ża sa ma o to pro si ła, aby
ten akt po świę ce nia czy nić i po dyk to wa ła
2 mo dli twy po świę ce nia. Na pew no wie lu
z was już je zna. Aby nam po móc Mat ka
Bo ża po wie dzia ła: twórz cie gru py mo dli -

tew ne w pa ra fii, niech ro dzi na bę dzie gru -
pą mo dli tew ną. Star si, mło dzież. Niech
po wsta nie mło dzież i pod nie sie obie rę ce
do gó ry i słu cha. 

Mat ka Bo ża pro si was mło dzi, aby -
ście cho ciaż raz w mie sią cu spo tka li się
ra zem i mo dli li się tak, jak umie cie. Wy
mło dzi je ste ście mo ją na dzie ją, ma cie za -
da nie stwo rzyć no wy świat, no we spo łe -
czeń stwo mi ło ści. Jest to za da nie bar dzo
pięk ne ale przy go tuj cie się do te go przez
mo dli twę. Twórz cie gru py mo dli tew ne
mło dych, śpie waj cie du żo po nie waż pieśń
jest mo dli twą. Wy bie raj cie naj pięk niej sze
pie śni po nie waż pieśń jest mo dli twą, po -
tem mo że cie po mo dlić się cząst ką ró żań -
ca lub ca łym ró żań cem, prze czy taj cie orę -
dzie Mat ki Bo żej i przy go to wuj cie się
na przy szłość, aby stwo rzyć no wy świat
gdzie bę dzie pa no wał po kój, ra dość,
szczę ście, świę tość, do broć. Amen. (cdn)

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze
26/27 czerwca 2014

Noc dzięk czy nie nia
Ja sna Gó ra. Ka pli ca Cu dow ne go Ob ra -

zu. 26/27 czerw ca 2014 r. noc dzięk czy nie -
nia Kró lo wej Po ko ju za 33 la ta CZA SU
ŁASK.

Na tę nie za po mnia ną noc dzięk czy -
nie nia je cha łam wy rwa na z la bi ryn tu wie -
lu obo wiąz ków za wo do wych i spo łecz -
nych, tyl ko z Bo żym bło go sła wień stwem
do ogar nię cia. Każ dy dzień ro dzi no we
wy zwa nia, da je ma łe i du że suk ce sy – to
wzy wa do dzięk czy nie nia To bie Ma teń ko.
Ta noc to mo ja du cho wa de le ga cja ma lut -
kich serc przed szko la ków, zwłasz cza tych
nie peł no spraw nych, któ re zna la zły w na -
szym no wym przed szko lu ide al ne wa run -
ki do wspo ma ga nia za bu rzo ne go roz wo -
ju. To noc dzięk czy nie nia i mo dli twy peł -
nej tro ski o to, co w re la cjach pra cow ni -
czych jest ra do ścią a co pro ble mem, oraz
mo dli twą o co raz głęb sze zro zu mie nie ra -
tun ku dla dusz ko na ją cych. 

33 la ta trosk Ma ryi, tak pie czo ło wi cie
prze ka zy wa nych w orę dziach w Me dziu -
gor ju – to ty le lat, ile trwa ło ca łe ziem skie
ży cie Je zu sa, roz my śla łam ja dąc na Ja sną
Gó rę. Ser ce mo je roz pie ra ła ra dość, że 
o. Jó zef Ko szar ny ofmc cap od Do bre go
Sło wa da je nam ko lej ną szan sę uwraż li wia -
nia du szy na wzór Ma ryi i że oko ło osiem -
set osób z ca łej Pol ski od po wie dzia ło na to
we zwa nie. A to na sze Pol skie „świę te
miej sce za wie rze nia na sze go na ro du”
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Mat ce Bo żej jest ide al nym miej scem łącz -
no ści du cho wej i łącz no ści ser cem z każ -
dym miej scem na świe cie, w tym z Me -
dziu gor jem.

W au li o. A. Kor dec kie go cze kał na nas
ks. Pie tro Zo rza, wło ski ka płan tak skrzęt -
nie spi su ją cy i nio są cy lu dziom orę dzia
Ma ryi – Kró lo wej Po ko ju i Po jed na nia,
jak się sa ma na zwa ła ob ja wia jąc się
24.06.1981 r. sze ściu mło dym lu dziom
i po ucza jąc nas tro skli wie przez nich na -
dal. Ks. Pie tro mó wił o ob ja wie niach
i prze sła niach, któ ry mi Ma ry ja – do bra
Mat ka nas po ucza. „Dzie ci mo je” – tak
ser decz nie cy tu jąc orę dzia Ma ryi mó wił
do nas zgro ma dzo nych. Naj święt sza Ma -
ry ja Pan na na zy wa sie bie Kró lo wą Po ko -
ju. Pra gnie po ko ju w na szych ser cach
i na świe cie. Ła skę ob ja wień ma Ivan ka,
Mir ja na, Vic ka, Ma ri ja, Ivan i Ja kov. Moż -
na by ło ku pić książ kę ks. Pie tro: „Dro gie
dzie ci, dzię ku ję wam, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie” – do sko na łe kom pen -
dium wie dzy do ty czą ce tych ob ja wień. 

Ma ry jo, Na sza Mat ko, ko cha na Mat -
ko – szep ta łam w ser cu bę dąc tak bli sko
świę tej Iko ny. Pod czas Ape lu Ja sno gór -
skie go i Mszy Świę tej kon ce le bro wa nej,
któ rej prze wod ni czył o. Ka mil Szu stak
osp pe trwa łam w ogrom nej du cho wej ra -
do ści. Pro mie nie Ser ca Mat ki Bo żej, Jej
tro skli we oczy, pa trzą ce tak cie pło z Iko -
ny łą czy ły się w cu dow ny spo sób z Jej
nie biań ską do bro cią i tro ską, pły ną cą
z jak że od czu wa ne go po słan nic twa ks.
Pie tra, o. Ka mi la, o. Jó ze fa i ks. Ma cie ja
Ar ku szyń skie go, pro wa dzą ce go ad o ra cję
prze po jo ną tre ścią orę dzi Ma ryi. To apo -
sto ło wie Kró lo wej Po ko ju, apo sto ło wie
nie tyl ko dzi siej szej no cy.

Ze ni tu du cho wej ra do ści za zna ła mo -
ja du sza, gdy przed wi ze run kiem cu dow -
nej Iko ny zo stał wy sta wio ny Naj święt szy
Sa kra ment na czas pu ka ją cych do na -
szych serc roz wa żań. Łą czy łam w mo im
ser cu w wiel kim dzięk czy nie niu i mo dli -
twie Me dziu gor je – miej sce tro ski Ma ryi,
ko ła ta ją cej do na szych serc jak dzwo ny
bi ją ce na alarm. Łą czy łam du cho wo Ka -
pli cę Wie czy stej Ad o ra cji z Kra ko wa
– Ła giew nik, skąd pul su je ser ce Bo że go
Mi ło sier dzia, czę sto tu dziś wspo mi na nej
św. S. Fau sty ny i po trans plan ta cji, mi syj -
ne ser ce ks. Pio tra Mark sa, z da nym mu
przez Bo ga dzie łem Apo sto la tu Ra tun ku
Ko na ją cym – tak bar dzo waż ne go w wy -
mia rze mo jej po słu gi ho spi cyj nej i wie lu
osób, któ re są dla mnie wzo ra mi du cho -
we go war to ścio wa nia sen su ży cia dla
służ by Je zu so wi w lu dziach. 

Gdy uklę kłam przy stop niach oł ta rza,
by po pro wa dzić pod czas roz wa żań pierw -
szą dzie siąt kę ró żań ca – wto pio na w jak -
że bli ski kon takt z Je zu sem i Je go Mat ką
– szep ta łam w du szy: Mat ko uko cha na
pra gnę, by mo ja du sza na Two ją chwa łę
trwa ła w nie usta ją cej na ca łą wiecz ność
mo dli twie. To z cie płych oczu Ma ryi prze -
ni ka ją cych przez Ser ce Je zu sa, ema nu ją ce
z Ho stii jak że wy mow nej mon stran cji,
od czu wa łam smak per spek ty wy wiecz no -
ści, obiet ni cę zba wie nia i smak wier no ści
Je zu so wi na wzór Ma ryi. Bóg da je nam
bez miar ra do ści, wszyst ko ukła da w na -
szych ma łych i du żych spra wach w du -
cho we puz zle na dziei i mi ło ści. Wszyst ko
w da rze mi ło ści i mi ło sier dzia, na wet
w tym co bar dzo bo li. 

Z prze słań tej świę tej no cy, bę dą cych
Me dziu gor skim Echem Ser ca Ma ryi Kró -
lo wej Po ko ju za pa mię ta łam i prze ka zu ję
szu ka ją cym dro gi do wiecz nej ra do ści
w Pa nu:

• Bądź my świa tła mi na dziei przez opo -
wia da nie się za Chry stu sem;

• We wszyst kich oko licz no ściach ży cia
po dej muj my dia log zba wie nia;

• Dbaj my o wi ze ru nek dziec ka Bo że go
w nas;

• Co dzien nie od ma wiaj my ró ża niec,
pu kaj my mo dli twą ró żań co wą do drzwi
Mat ki Bo żej;

• Otwórz my ser ca na da ry Du cha Świę -
te go i po zwól my, by Bóg nas za ska ki wał;

• Przyj muj my do na szych serc Je zu sa
Eu cha ry stycz ne go;

• Słu chaj my gło su Bo ga pod czas Ad o -
ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu;

• Czę sto ko rzy staj my z Sa kra ment Po -
jed na nia, by sta wać się świą ty nią Du cha
Świę te go;

• Mo dli twą i po stem oca laj my świat;
• Każ de go dnia czy taj my Sło wo Bo że,

słu chaj my słów Je zu sa za pi sa nych
w Ewan ge liach, by mieć ser ce ak tyw ne;

• Pra gnij my stać się lep szy mi. U Bo ga
wszy scy są waż ni.

Mat ka Bo ża po wie dzia ła: „Gdy by ście
wie dzie li jak bar dzo was ko cham, pła ka li -
by ście z ra do ści”. Mat ka Bo ża przy szła
do Me dziu gor ja wy peł nić Ta jem ni ce Fa -
tim skie. Ra zem z Mat ką Bo żą wy graj my
ży cie na ca łą wiecz ność. To tu na Ja snej
Gó rze mo dli ło się po nad stu świę tych
i wzra sta ło ku świę to ści. Tą sa mą szan sę
da je nam Pan, Ma ry ja przy po mi na tu taj
i w Me dziu gor ju. Bło go sła wień stwo ka -
pła na i za wie rze nie Ma ryi – to bu kiet du -
cho wych kwia tów dla nas, na szych ro dzin
i ca łe go świa ta. 
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Wszyst kie mo dli twy prze pla ta ne
pięk nym śpie wem Pa na or ga ni sty i chó ru
z Ko ścio ła o. Ka pu cy nów z Lu bar to wa
po więk sza ły smak mo dli twy i nio sły na -
sze go rą ce dziś wia rą ser ca ku ko cha ją ce -
mu Bo gu w dzięk czy nie niu za CZAS
ŁASK. To by ła naj pięk niej sza noc w mo -
im ży ciu, ubo ga co na du cho wo ko cha ją -
cym Ser cem Ma ryi. Do sta łam ba gaż do -
bra, któ re mam roz da wać każ de go dnia
dro gą po ko ju. Mat ko Bo ża Kró lo wo Po -
ko ju, módl się za na mi!

Sa bi na Bor suk

Echo Me dziu gor ja nr 37 – 3 

11 lu ty 1987 – Nie po ka la na z Lo ur des 

Gru py mo dli tew ne są jak droż dże i ro -
sną, ale za czyn nie fer men tu je tak jak
na po cząt ku. Wi dać jesz cze lu dzi w du -
żych ilo ściach (300-400) przy cho dzą cych
na Mszę świę tą co dzien ną, któ ra jest ba ro -
me trem wspól no ty pa ra fial nej, ale gdzie
jest za pał jak kie dyś? Pieśń jed no gło śna,
któ ra trzę sła ko ścio łem? Wie lu mło dych
wy da je się być obec nych na si łę, aby re -
pre zen to wać ro dzi nę. 

Tyl ko nie wie lu przy stę pu je do Ko mu nii
świę tej, cho ciaż czte rech ka pła nów spo -
wia da przed Mszą Świę tą aż do ka za nia.
To mo że po ka zy wać de li kat ność su mie -
nia, któ re nie po zwa la z lek ko ścią przy stą -
pić do Eu cha ry stii. W jed nym z orę dzi dla
gru py Go spa po wie dzia ła: „Nie mo gę
dziś do was mó wić, bo jest ktoś, kto nie
jest w sta nie ła ski uświę ca ją cej”. Tak że
oby cza je po zo sta ją tu bar dzo przej rzy ste.
W pen sjo na cie ja ko gość jest 20-let nia
dziew czy na: „za rę czo na?” – py tam.
„Niee” – od po wia da ma ma. „Tu taj – wy -
ja śnia przy ja ciel – nie ma spo tkań, ki na
tań ca czy mo to ru. Tu taj kie dy dwo je lu dzi
się spo ty ka, to dla za mąż pój ścia, nie po to
by ba wić się w mi łość”.

Oczy wi ście je śli po rów na my je z na -
szy mi wspól no ta mi, nie wyj dą na świę -
tych! „Ale te mu, ko mu du żo da no, od te -
go wie le wy ma gać bę dą”, a tu otrzy ma li
du żo. Oto dla cze go Ma ry ja mó wi: „Nie
oszu kuj cie sa mych sie bie, my śląc, że je -
ste ście lep si od in nych”. To nie żar ty: da -
ry Bo że nie zba wią, ale zo bo wią zu ją
do o wie le wię cej, pod ka rą od rzu ce nia.
Wi dzi my w Bi blii, gdzie skoń czy li ci, któ -
rzy otrzy ma li więk sze da ry: kró lo wie
Izra ela, lud Bo ży na wy gna niu, mia sta
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ewan ge li zo wa ne przez Je zu sa, któ re bę dą
to nąć w pie kle: Bia da to bie, Ka far naum!...
mia sto świę te znisz czo ne! 

Dla cze go ten spa dek? Lu dzie na gle się
wzbo ga ci li. Piel grzy mom, któ rzy py ta ją
o ra chu nek, są jesz cze ta cy, któ rzy
z uśmie chem od po wia da ją: „ty le, ile mo -
że cie”; więk szość, zacierając ręce, po ka -
zu je ce nę usta lo ną przez gmi nę: 32.500 li -
rów wło skich na dzień. Cy fra jesz cze
uczci wa dla nas; ale je śli po my śli my, że
śred nie wy na gro dze nie pra cow ni ka ju go -
sło wiań skie go to 200.000 li rów mie sięcz -
nie. Z przyj ściem Go spy, na gle po ja wi ła
się moż li wość ła twe go za rob ku: „Pie czo -
ne go łąb ki sa me za czę ły wpa dać do gąb -
ki”. Te raz ko niec z ty to niem! Mó wią: Pań -
stwo jest i nie pła ci pra wie nic! Dla wie lu
je dy nym do cho do wym za ję ciem po zo sta -
ją piel grzy mi. Po tem ro dzą się epi zo dy
god ne ubo le wa nia. 

Wie rzę, że do te go od no si się Ma ry ja,
kie dy mó wi, by nie po zby wać się bied -
ne go, któ ry szu ka ka wał ka chle ba: to są
bied ni piel grzy mi po cho dze nia sło wiań -
skie go, któ rzy na koń cu bło go sła wią te -
go, któ ry ich go ści, mo że bez prze ję cia
się by po dzię ko wać... i za pła cić. Jest
ktoś, kto ich przyj mie od tak i bę dzie
wy na gro dzo ny, je śli ewan ge licz nie zro bi
to w ukry ciu: „Niech nie wie two ja pra -
wi ca...”. To sa mo do ty czy po stu: „Na -
maść so bie gło wę i ob myj twarz, aby
nikt nie wie dział...” (Mt 6,3; 16). I to da -
je po waż nie do my śle nia nad wy ma ga -
nia mi mi ło ści wo bec Bo ga: „Kie dy
ostat ni raz wy rze kli ście się cze goś dla
Pa na?”.

„Po wrót do mo dli twy!” – to jest le kar -
stwo. Dla te go we zwa nia, trze ba zna leźć
czas na mo dli twę w ro dzi nie, aby pójść
do do mu Oj ca, gdzie moc dia bła jest zwy -
cię żo na. Wraz z upły wem cza su zbyt wie -
le rze czy spra wi ło, że zo bo wią za nia te zo -
sta ły za po mnia ne. Eu fo ria z rze czy, któ re
na dy ma ją się jak ża giel jest my lą ca i od -
wra ca od Bo ga. „Bia da wam, któ rzy się
śmie je cie...”, „mą drość nie miesz ka
w tych, któ rzy ży ją bez wład nie!”.

Dla te go po now nie wzy wa nas ser decz -
nie do mo dli twy, po stu, po ku ty. Po nie waż
ist nie ją rów nież ta jem ni ce, cho ciaż te raz
nie zna ne. Ma ry ja chcia ła by, aby by ły zna -
ne, by by ły wstrzą sem i opa mię ta niem!
W tym mo men cie mo że my po wie dzieć,
że zbyt wie le orę dzi osób z kon kret ny mi
i spraw dzo ny mi cha ry zma ta mi dzi siaj się
krzy żu je, by po wie dzieć nam o zbli ża ją -
cym się przyj ściu Pa na. (cdn)

don An ge lo Nakład: 13.900 egz.
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Orę dzia Kró lo wej Po ko ju 

Sy tu acja czło wie ka w dzi siej -
szym świe cie jest na ty le skom pli -
ko wa na i trud na, że on sam nie jest
już w sta nie po ra dzić so bie ze

wszyst ki mi pro ble ma mi. To jest za pew ne po -
wód, dla któ re go Ma ry ja, z wo li Bo ga wy cho -
dzi na prze ciw ze swo ją mi ło ścią i pra gnie niem
nie sie nia po mo cy. Ta, któ ra uwie rzy ła Sło wu
i mi ło ści Bo żej, wy ra ża jąc zgo dę, aby Sło wo
sta ło się w Niej Cia łem, dziś słu ży te mu Sło wu. 

Ona ja ko Mat ka Ko ścio ła ma pra wo
i obo wią zek mó wić wła ści we sło wa, we wła -
ści wym cza sie i na wła ści wym miej scu. Dla -
te go nikt nie po wi nien ani nie mo że za mknąć
Jej ust, a tym bar dziej ser ca. 

W obec nych cza sach pa nu je ten den cja,
nie tyl ko w teo lo gii lecz i co dzien nym gło sze -
niu, do za stę po wa nia Sło wa Bo że go, sło wem
ludz kim. Ta ka zmia na jest nie bez piecz na
i szko dli wa. Ko pia Sło wa Bo że go nie jest
Sło wem Bo żym. W świa dec twach wie lu gło -
si cie li wia ry trud no roz po znać świa dec two
Chry stu sa. To wiel ki pro blem. Stąd zja wie nie
się Mat ki Bo żej i gło sze nie przez Nią orę dzi,
za wie ra ją cych w so bie tre ści na wskroś ewan -
ge licz ne. Jest w nich mo wa o: Bo gu Oj cu i Je -
go mi ło ści do lu dzi, Je zu sie Chry stu sie, Du chu
Świę tym, Ko ście le. Szcze gól ny ak cent jest po -
sta wio ny na Eu cha ry stię, na wró ce nie, spo -
wiedź, ko mu nię św., wia rę, ad o ra cję, mo dli twę
i po kój. For ma i spo sób prze ka zu są nie zwy kle
pro ste i zro zu mia łe dla każ de go, bez wy jąt ku.

(Wstęp – o. Ljudevit Rupcić)

Oj ciec mó wi 
do Swo ich dzie ci 

Na pra wach rę ko pi su 
Mat ki Eu ge nii 
Eli sa bet ty Ra va sio

Za pra sza my do za po zna nia się z Orę -
dziem Bo ga Oj ca, aby był le piej po zna ny, ko -
cha ny i czczo ny jak te go Sam pra gnie:

«Chciał bym za miesz kać na sta łe w każ -
dej ro dzi nie jak w swo im kró le stwie, aby
każ dy mógł po wie dzieć z ca łą pew no ścią:
„Ma my Oj ca, któ ry jest nie skoń cze nie do bry,
ogrom nie bo ga ty i nie zwy kle mi ło sier ny. My -
śli o nas i jest bli sko nas, pa trzy na nas, sam
nas wspie ra i da nam wszyst ko, cze go nam
brak, je że li Go po pro si my. Wszyst kie Je go bo -
gac twa są na sze: bę dzie my mieć wszyst ko,
cze go nam trze ba”. Je stem tu wła śnie dla te go,
by ście Mnie pro si li o to, cze go po trze bu je cie:
„Pro ście, a otrzy ma cie”. W Mo jej Oj cow skiej
do bro ci dam wam wszyst ko, aby każ dy mógł
uwa żać Mnie za praw dzi we go Oj ca, ży ją ce go
wśród swo ich – jak to rze czy wi ście czy nię.

Pra gnę tak że, aby każ da ro dzi na po sia -
da ła na wi docz nym dla wszyst kich miej scu
ob raz, któ ry póź niej dam po znać Mo jej có -
recz ce. Chcę, aby w ten spo sób każ da ro dzi na

Od Redakcji

Kàcik wydawniczy

25 sierp nia, w Je ro zo li mie, w Gro bie
Pań skim, o. K. Fran kie wicz bę dzie spra wo wać
ofia rę Mszy św. w in ten cjach Kró lo wej Po ko ju
włą cza jąc w nią na szych Czy tel ni ków, Ofia ro -
daw ców, Współ pra cow ni ków i „Dzie ło” Echa.

„Gwiaz da Ka zach sta nu” już w sank tu -
arium Kró lo wej Po ko ju w Ozior no je.

2 lip ca 2014 ro ku w Ozior no je od by ły się
uro czy sto ści ku czci Pa tron ki te go miej sca,
pod czas któ rych roz po czę to ad o ra cję Naj -
święt sze go Sa kra men tu w in ten cji po ko ju
w oł ta rzu „Gwiaz da Ka zach sta nu”. W ten spo -
sób sank tu arium już w peł ni sta ło się jed ną
z 12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po -
ko ju, dzie ła re ali zo wa ne go przez Sto wa rzy -
sze nie Com mu ni ta Re gi na Del la Pa ce. (cdn)

ME DZIU GOR JE – PIELGRZYMKI
•  14. rocznica śmierci o. Slavko

20–28.11.2014 r. 
•  czuwanie Noworoczne 29.12.14–06.01.15 

Informacje: 12-4130350 

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na
po niż sze no we kon to: Kró lo wa Po ko ju –
„Echo” ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra -
ków; BNP Pa ri bas Bank Pol ska SA. 57 1600
1013 0002 0011 6088 3150. – ser decz ne Bóg
za płać za ofia ry. 

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za -
mó wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę,
pro si my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad -
res i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia
po zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia 
nr te le fo nu nie bę dą re ali zo wa ne.

Or´dzia
Matki Bo˝ej z Medziugorja

Królowej Pokoju

od da ła się pod Mo ją szcze gól ną opie kę, by
móc Mnie ła twiej ob da rzać czcią».

Za chę ca my do włą cze nia się w roz sze -
rza nie Chwa ły Oj ca, aby tak jak obie cał na -
peł niał nas ła ska mi. Orę dzie, iko na i ob raz,
ob raz ki Bo ga Oj ca z mo dli twa mi do na by cia
w Re dak cji. 
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